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T alefon  Rw lakoil W<* wychodzi codziennie nlew^łączając niedziel i śrig t o godzinie 8 . rano.

Przedpłaty I •głoszenia przyjanja we Lwowie 
. Jadyala I wyłączał*:

•taro id m aiitracji, Jiiiennika Polskie* 
* •”, Plac Mariacki 1. 6 f 7 w dana 
pana Klselkl.

We W iednia: pp. H&as9n*tain et Fogler, (Otto Maast) 
U. Duke*, H. Schalok, A. Oppslik, Rudolf 'losre 
i J. Danneberg; Berlirie Frankfurcie-, Eolonji, 
Haaiemtein et Vogler i Ł. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebtaann; w Paryża: C Adam, 52. rue 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za »p«atą 6 centów od ićdŁegi 
wiersza drobnym drukiom (petit).

Prywatna kureipondeieja i nekrobgja 1 3  et. od w ianu  
Drobne ogioizenia l ’j, centa od wyrazG PomieiMkani 

i sklepy po 1  ot. od wyrazu.
Reklaay w rubryce Nadeslaue 20 o t  nd wiersza.

Tydzień polityczny.
Lwów 18. kwietnia.

Ze spraw polityki wewnętranej w Przedlita- 
wji rozumie się w pierwszym rzędzie zajmuje 
opinję publiczną — sę i czeski. Czy to ogólne 
■ainteresowanie się jest ze stanowiska polityozne- 
go objawem zdrowym, o tem pozwalamy sobie 
wątpić. Wśród innych warunków możebyśmy in
nego byli zdania, tak jak  jednak dzisiaj rzeczy 
foją, ani sejm z tego ogólnego zainteresowania 

się pożytku nie odnosi, ani &*= wewrętrzna poli- 
;yka austrjaeka w obszerniejazem tego słowa 

łączeniu. Ugoda czesko niemiecka, jaką ona 
wyszła ze znanych konferencyj wiedeńskich, jest 
niezawodnie pogrzebaną. Jeżeli nią nie była 
natychmiast po zamknięciu konferencyj, t** była 
nią niezawodnie po wyborach. Zwycięzcy o o- 
czesi nie chcą o niej słyszeć. Mimo to jednak 
rząd stoi uporaie na stanowisku, jakie zajął ongi 

Wiedniu i bez względu na zmiany, jakie od 
tego czasu zaszły w opinji narodu czeskiego, 
chce forsować ugodę. W czyim to czyni intere
sie, to rzecz powszechnie wiadoma. Owocem tych 
usiłowań są i w obecnej sesji znane przedłożenia 
rządowe, dotyczące utworzenia dwóch nowych 
sądów obwodowych. Że te przedłożenia są wyni
kiem praoy komisji dla rozgraniczenia narodo
wego okręgó it sądowych — to rzecz powszechnie 
znana. Ponieważ ta komisja j e i ; bezpośrednim 
wypływem konferencyj ugodowych, więc i same 
przedłożenia‘'Cypływają z ugody. Gdy jednak
0 niej Młodoczesi nic nie chcą wiedzieć, więc 
i3Anszą też być przeciwni odesłaniu projektów 
nr iisterjalnych do komisji ugodowej. Dla utrzy
mania zatem fikcji, że między nowemi sądami 
„owodowemi a ugodą nie ma bezpośredniego 
związku, postanowiono przedłożenie rządowe ode
słać do innej komiBji. Czy rzecz sama na tem 
eoś zyskała — to wielka kwestja.

Nie zanosi się zatem na to, aby i w tej Besji 
ugoda na krok postąpiła.

Z polityki zewnętrznej stoi naturalnie na
1 rwisym planie przewrót doaonany w Serbji. 
Cały tam kraj w., ogromnie radosnem i wysoce 
podniosłem znajduje się usposobieniu i we wszy- 
stkioh miastach urządzają uroczystości ludowe 
na cześć młodego Aleksandra. O objęciu przezeń 
władzy zawiadomiono już wszystkie dwory i 
rządy i według doniesienia z Belgradu wszystkie

r , państwa, przyjmując notyfikację do wiado
mość dały wyraz swojej eympatji dla Ale
ksandra, łącząc z tom życzenia wszelkich po
myślności nowemu w Serbji porządkowi rzeczy. 
Ze szozególnem zadowoleniem ni* >y przyjęć w 
Be] .radzi* — Tal przynajmniej zapewniają we
Wiednia — enuncjacje hr. Kiunoky’ego, który 
wobec posła serbskiego p. Simicza dał wyraz 
żyozliwemu usposobieniu cesarza Franciszka Jó 
zefa dla króla Aleksandra, tudzież serdecznym 
stosunkom Austro- Węgier dla Serbji. Car Ale- 

f1 ^  ksander III. przysłał gratulacje królowi Ale-
* k mdro ri w drodze telegraficznej. Międsy pier-

wszymi grfttulantomi był także eks-król Milan 
z telegramem z Paryża. To* samo napływają 
siągle powinszowania i gratulacje z kraju — sło
wem radość powszechna... Pierwszy były rejent 
Ristioz ma wyjeohać za granic* do miejsca ką
pielowego, rejent drugi Belimarko icz wyjeżdża 
ze stolicy do swoich dóbr.

W sprawie niemieckiego projektu wojsko
wego podaje monachijska Attg. Ztg. wersję od
mienną od pogłosek w ostatnich czasach obie
gających. Gdy bowiem ogół niemal prasy nie
mieckiej oczekuje rozwiązania parlamentu, do
nosi wspomniany organ, że stanął ju t kompro
mis między centrum i hr. Caprivi. Co się tyczy 
postawy prasy centrum, pisze Allg. Ztg.: „Nad
mienić należy, że - polityką stronnictwa centrum 
nie kieruje jego prasa. Jeżeli Frankf. Ztg. 
swraM uwagę na zapewnienie dep. Liebera, iż 
deputowani: Huene, ar. Ballestrom i hr. Prey- 
ing upowatniii ga do oświadczenia, że całe 

centrum odrzuci projekt wojskowy, to deklaracja 
t dosłownie biorąc, uważana być może za wia-
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rogodną. Ale po odrzuceniu projektu v ojskowego 
in nuce, nastąpią głosowania nad wnioskami kom- 
promisowemi, które zgadzaj* się na główną 
część projektu rządowego, lubo nie na podsta
wie wniosku Liebera. Centrum przy tej sposo
bności przybierze inną zupełnie postawę. W e
dług informacji, którą otrzymujemy z nzjwiary- 
godniejszego źródła, widoki wniosku komprom 
sowegy centrum w zeszłym tygodniu znacznie 
się poprawiły. Można zatem teraz uważać, że 
między centrum i rządem stanęło już porozu
mienie, a okłady hr CapriTi tłumaczą powol
ność, z jaką dep. Gróber pracował nad rapor
tem o rozprawach nad drągiem czytaniem pro
jek tu  wojskowego.Ł

W Psryżu zanosi się na nowy i wielki skan
dal polityczny. Prezydent Carnot ułaskawił wy- 
naiazcę melinitu, Turpin’a, skazanego na 5 lat 
więzienia za obrazę ministra wojny i zdradę in
teresów kraju. Turpin, który już edeierpiał 2 lata 
kary, oświadczył, że dopóty, dopóki nie zostanie 
w zupełności zrehabilitowanym, nie poczuwa się 
do obowiązku zachowania milczenia i że wystąpi 
z rewelacjami, kompromitującemi w szczególności 
byłego miaistra wejny, Freycineta. Turpin poró
żnił się z Freyeinetem z powodu, że nie otrzy
mał żadnego wynagrodzenia za wynalazek meli- 
nitu. Zapewnia on, iż nie zdradził interesów 
kraju przez odsłonięcie tajemnicy melinitu i 
twierdzi, że na ministerstwo wojny, pod zarzą
dem Freycineta zostające, spada wina odsłonię
cia tajemnicy i że melinitu dostarczano mocar
stwom, do trójprzymiersa należącym. Sam rząd 
francuski, według Turpin’a, ofiarował melinit 
innym mocarstwom.

W ubiegłym tygedniu rozpoczęła zię w całej 
Francji sesja wiosenna rad jeneralnych, która 
poświęcona zwykle sprawom wyłącznie admini
stracyjnym, załatwioną bywa najczęściej w oiągu 
kilku dni. W  stosunkach tedy normalnych Besja 
wiosenna rad generalnych niewielką zwraca na 
siebie uwagę. Ze względu jednak na zbliżające 
się powszechne wybory polit] zne i na dojśoie 
do skutku nowego gabinetu, budzi sesja tera
źniejsza wyjątkowe zajęcie. Połowa nieomal 
członków parlamentu francuskiego należy bo
wiem do rad jeneralnych i pewno tem sumien
niej spełniać będzie swe obowiązki, ile-że nie 
ulega podobno wątp lwolci, że reprezentacje de-

Eartamentowe zajmować s.ę będą kwestją wy- 
orozą pomimo zakazu roztrząsania spraw poli

tycznych. Z członków dzisiejszego gabinetu 
citerech jest zarazem członkami rad jeneral
nych, mianowicie minister rolnictwa Viger w de
partamencie Loiret j mi der bandlp Terrisr, 
w  11dpzrtameuoie fiure et Lóir , minister oświaty 
Poincaró, w departamencie Meuse i podsekretarz 
stanu do spraw kolonialnych DelcasBÓ — w de
partamencie Arióge. Prezes izby, Kazimierz 
Perier, jest członkiem i preaesem rady jeneral- 
nej w departamencie Aube. Kilku radom jene- 
ralnym wypadnie wybierać zastępców po zmar
łych od czasu ostatniej sesji prezesach Bwoich. 
Do nich należy między innemi rada jeneralna 
departamentu Wombów, która straciła swego 
prezesa w osobie Juljusza Ferry. Maetępoą jego 
zostanie prawdopodobnie przywódca stronników 
protekcji handlowej w isbie, Móline, któremu 
prezydent Carnot pojupadku Ribota powierzył był 
ohybioną misję utworsenia gabinetu.

Wystawa krajowa, a środki koisun;- 
kacyjne we Lwowie.

Od osobistości, zarówno dbałej szczerze o po 
w o d z e n i e  w y s t a w y  k r a j . ,  jak obeznanej 
fachowo i gruntownie z przedmiotem niniejszego 
artykułu, otrzymujemy następujących parę UWag:

Dyskusja w radzie miejskiej o centralnej 
stacji dla elektrycznego oświetlenia i kolei ele
ktrycznej — na ostatniem posiedzeniu przepro
wadzona — wykazała: 1. że komisja ozy an
kieta elektryczna nadzwyczajnie powolnie całą 
tę sprawę, pospiech- wymagającą, traktuje; 2. że 
dyrekcja tramwaju konnego stara się najrozma
itsze®' sposobami przeszkadzać gminie w prze

prowadzeniu tej dla Lwowa tak doniosłej spra
wy. Te dwa objawy stoją ze sobą poziekąd w 
proporcjonalnym stosunku i bezpośrednio oddzia
ływają na siebie. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że o ile później definitywna nchwała rady miej* 
skiej tę sprawę stanowozo rozotrzygnię i wówezss 
dopiero na podstawie tej uchwały f u n d u s z e  od
powiednie zostaną wynalezione, o ile później wy
braną firmę zawezwie do wypracowania detali
cznych planów, które muszą być jeszcze przez 
ministerstwo zatwierdzone; dalej o ile później 
poczynione będą obBtalnnki kotłów, maszyn pa
rowych, wozów, szyn vku euemu potrze >a naj
mniej 6 miesięcy czaauj.^' zem później przyjdzie 
na podstawie planów zatw ..rdzonych, definitywne 
zatwierdzenie trasy ; na- oniec ozem później roz
poczętą zostanie budowa odpowiednich budyn
ków, montowanie maszyn i układanie toru — o 
tyle mniej nadziei żywić można, że  z d n i e m 1. 
m a j a  1894, to  s n ą c  j z d n i e m  o t w a r c i a  
w y s t a w y  k r a j o w e j ,  o d p o w i e d n i a  k o 
m u n i k a c j a  m i a s t a  z p l a c e m  w y s t a w y  
b ę d z i e  g o t o w ą .

A przecież poprzednia reprezentacja miej 
ska n ie  n a  w i a t r  c h y b a  p r z y r z e k ł a ,  że 
dołoży starań, aby taka komunikacja do skutku 
przyszła! Jeżeli przeto obecna jej następczyni 
nie zadecyduje w tym miesiącu, aby bądź to Ba- 
ma tę komunikację przeprowadziła — bądź 
udzieliła odnośną koncesję ukwa1 Skowanemu 
kompetentowi, dajmy aa to „Krajowemu towa
rzystwu elektrycznemu" — to f ytamy, kto na 
tem traci ? Chyba tylko wystawa krajowa! Tram
waj bowiem konny — uważany przez niektóre 
osobistości, jako OBtatnia derka rstunku, który 
do tej pory sądem polubownym i protestami 
przeszkadza ustawicznie gminie naszej rozrzą
dzać się wedłng upodobania na własnem tary- 
torjnm,—pod  ż a d n y m  w a r u n k i e m  nie jest 
w stanie oddać miastu  ̂w tym wypadku takich 
u s ł u g  k o m u n i k a c y j n y c h ,  jakie w stosun
kach lwowskich trzeba mieć koniecznie na oku.

Pomijając jut tę okoliczność, że w dnie 
świąteczne pogodne, albo wśród nadzwyczajnych 
okazyj, między 4 —7 godziną popołudniu tram 
waj konny, na p ł a s k  a  terenie, między pla
cem Marjackim, a szkołą św. Zofji przy naj- 
większem wysileniu i najlepszych chęciach n ie  
j e s t  w s t a n i e  prz^w eść 20.000 osób tam i 
napowrót, to od szkoły św. Zofji przy wzniesie
niu 10% ulicą Poniatowskiego koło restauracji 
(jest to pochyłość p o d w ó j  nie tak stroma, jak 
na ulicy Gródeckiej) nawet 6 koni n o g a  za  
n o g ą  średnif obuacliw'^-.;.'' wo»« Hsa.jaiałiezp1*- 
oacSofwa 14"'wyż'; ję  wystawową nie wyciągną.

Z tego niezaprzeczonego faktu wypływa pro
sta konsekwencja, że tramwaj konny przy Bwym 
p o w o l n y m  ruchu zdoła tylko pewną część pu
bliczności przewieźć z centrum miasta pod szkołę 
św. Zofji. A to dopiero p o ł o w a  drogi i to naj
łatwiejszej d a  przebycia. Natomiast od szkoły 
św. Zofji zaczyna się droga uciążliwa, pod górę 
i to z« znacznem nachyleniem. Wątpimy, ozy 
wspinanie się pod górę wśród skwaru lipcowego 
i kurzów nieodłącznych będzie zachęcąjąoem, 
tembardzięj, że sam plac wystawy jest bardzo 
rozległy. Pewna więc Część publiczności, szcze
gólnie mniej aamożnaj, powodowana czy patrjo- 
tyzmem, - j  ciekaw folą, iwpokoi .woje pra- 
goienie j e d n o r a z o w e m  przybyciem na wy
stawę, i gdy wobec trudnej i żmudnej — wzglę
dnie drogiej i niewygodnej — komunikacji, naj
lepsze koncerty, czarująca fontanna i wspaniała 
panorama drugi raz nie zwabią nikogo. A prze
cież wystawa krajowa, aby się powiodła, musi 
liczyć na dziesiątki i setki tysięcy, p o w i n n a  
b y ć  c o d z i e n n y m  p u n k t e m  z b o r n y m  
c a ł e g o  L w o w a ,  oraz gości, z całego kraju i 
reszty ziem polskich praybyłych! Cóż o nas po
wiedzą obcokrajowcy r

Cały komitet pamiętnej wystawy teatralno- 
muzycznej we Wiedniu — jak wiadomo — przy
znał jednogłośnie, że ź r ó d ł a  j e g o  d e f i c y t u  
należy szukać w wysokiej taksie fjakrów wie
deńskich i w b r a k u  d o g o d n e j  i t a n i e j  
k o m u n i k a  cj  i t r a m w a j o w e j ,  którą wiel

kie maBy mogłyby w pewnych godzinach dnia 
wygodnie się posługiwać. Jeżeli więc rozważy
my, że *Prater“, gdzie była wystawa muzyczno- 
teatralna, jest całkiem płaski — a ponadto wie
deńskie tramwaje konne są już z natury rzeczy 
przyzwyczajone do szybkiego przewożenia mas 
wielkich, to przy wysokiem położeniu przyszłej 
wystawy lwowskiej i doświadczeni cb, odbytych 
z obsłngą tramwaju lwowskiego jakiż dla nas 
przedstawia się boroBkop ? Nikt chyba nie za
przeczy nam, że ruchowi szybkiemu, obejmują
cemu z łatwością wfolkie masy bez względu ra  
wznoszenie się terenu, może podołać tylko ko 
l e j  e l e k t r y c z n a .  Wóz takiej kolei — wio
zący 50 osób, a jadący z szybkością podwójną, 
jak tramwaj konny — posuwa się przy wznie
sieniu 10% z tąsamą szybkością, wprzęgając ru
chem małej wskazówki Biłę prąd a, odpowiednią 
temu nachyleniu. Cicho i spokojnie, bez łoskotu 
kopyt i użycia bata, bez niebezpieczeństwa i 
przykrego uczucia maltretowania koni, stanie 
wóz taki w o ś m i u  m i n u t a o h ,  licząc od placu 
Marjackiego, przed bramą wystawy krajowej.

Rekapitulująo uwagi powyższe, należy dziś 
dołożyć starań aby w interesie honorn miasta i wy
gody trk  mieszkańców jego, jak licznych gości, 
którzy przybędą do Lwowa dla zwidzenia wy 
stawy: 1) komisja elektryczna spowodowaną zo
stała, przez kogo należy, do tego, iżby wystąpiła 
jak najprędzej z wnioskami przed radą m iejską; 
2) aby ta rada, bądżto sama zdecydowała się 
natychmiast rozpocząć budowę centralnej stacji 
dla oświetlenia i _ ruchu koloi elektrycznej — 
bądź jaknajrychlej udzieliła koncesji komuś po
wołanemu i naleźytąjrękojmię dającemu; 3) aby 
w[ sferach kompetentnych ustaliło się to przekona
nie, te  r a  linji „plac Marjacki—Wystawa" z 
powodu 10%  wzniesienia, tylko kolej elektryczna 
dla przewozu osób jest możebną.

Rozruchy robotnicze w Belgji.
O zajściach w Belgji, które weszły w tak 

niebezpieczne Btadjum, mamy już obecnie pod 
ręką wyczerpujące szczegóły.

Oto, co donoszą pod d. 14. bm. Skutkiem 
uchwały rady ministerjalnej, która odbyła się 
pod przewodnictwem króla, otrzymały władze 
wojskowe nakaz z całą energją występować 
wszędzie, gdzie się okaże spokój zagrożony.

Król, który od niedawna jeszcze miał na
dzieję, że da się zapobiedz jaskrawym zauiesz- 
kom, jest obecnie silnie p rz y g n ę b io n y  i iąd* j a k  
n a ja . ifwww yo u k a r a n i a  ekSćedentów.

W edie Etoile Belge rzucił pewien robotnik 
bombę dynamitową do wnętrza budynku mini
sterstwa wojny. Bomba wybuchła, nie zrządzi
wszy jednak szkody. Sprawcę przychwycono. 
Zdaje się, że takich zamachów będzie więcej, w 
Leodjum bowiem wykryto ubytek 20 kilogramów 
dynamitu w składzie materjałów wybuchowych.

Dzień 14. b. m. zapisze się na długo w pa
mięci Brukselczyków.

O godzinie 9. wieczorem rozruchy przybrały 
charakter formalnej rewolucji. Plac St. Jean, 
ulicę Bariórre aż do nlicy Hau te zajęły nie
przejrzane tłumy, ciągoące na wiec socjalistów.

Zarekwirowano żandarmów, którzy rzucali 
aię na tłum, płazując go i rozpędza ic. Dom, 
w którym obradowali soojaliści zamknięto i osa
czono gwardją obywatelską. Wówosas socjaliści 
przenieśli się na Plac Świętojańelr, który zajęte 
około 30 000 robotników.

Żandarcnerję i gward } obrzucono obelgami. 
Po drodze robotnicy wyrzucili z szyn wóz tram
wajowy i iusultowali jadących nim. W  ruchu 
wzięła udami ogromna liczba kobiet.

Z  Plaou Ś w ię to ja ń sk ie g o  tłumy ro z p ę d z i ła  
znów żandarmerja pałaszami. Dla uspokojenia 
rząd, ogłosił, że we wtorek rozstrzygnie kwestję 
rewizji, lecz oświadczenie to nie wywarło ża
dnego wrażenia.

Dopiero około godziny 11. w noey ustąpiły 
masy robotnicze z placu i ulic pod naciskiem 
żandarmerji i policji, pozostawiając około 70 
rannych.
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*!Policja i wojsko także nie wyszły b iz  szwai 
ku. Socjaliści w walce używali rewolwerów Po- 
między aresztowanymi znajdują się : trybun ludo- £ p | 
wy Jan Yolders, Ma es i Yanderelde.

Wypadki w stolicy nie pozostały oczywiście 
bez wpływu na prowincję. p f

D. 14. bm. wieczorem nadeszły z Mons do ^  
Brukseli telegraficzne doniesienia — że tłnmy, 
liczące kilka tysięcy uczestników bezrobocia, wy
stawiły potężne barykady na nlicach w pobli- msz 
skiem Quaregnon. Patrolujący żandarmi zmusze
ni byli kilkakrotnie dawać ognia do rozjuszo- 
nych tłumów. Jeden z żandarmów spadł w cza- 
sie walki z konia; wyrwano mu broń i okrutnie ■ *  
go poraniono. Właściciel rzezalni dostarczył żan- j 
darmom postronków do wiązania przyaresztowa- (P  
wanyuh — w Bkutek tego tłumy uderzyły na rze- 
zalnię. którą splądrowano i zburzono.

Z Mons wysłano do Quaregnon i Dour bs- ^  
taljon pieszych strzelców. W Wasmes i Paturage 
d. 14. bm. rano zastępy robotników, uzbrojonych 2 .- -̂ 
w ostre narzędzia i drągi, przebiegały przez uli- ‘35- 
ce miasto; plądrowano składy i mieszkania pry- »< ^  
watne — próbowano nawet zniszczyć telegrsfi- 3  
czne połączenie. Około południa kilkuset strej- gr g, 
kujących wtargnęło do zabudowań kopalni wę- 5 ^ -  
gU w Paturage i dokonało tam strasznych zni- ® 
szczeń. W Gandawie przf-uiegały w dniu on-g- g-g> 
dajszym tłumy uczestników bezrobocia ulice mia- 
sta, niosąc czerwone sztandary i godła rewolucu. ^3 
Blisko tysiąc strejkującycli usiłowało dotrzeć do ^ 
warstatów w celu powstrzymaj'* niezwiązko- ^  2, 
wych robotników od pracy. Wielkie tamtejsze <d jr  
przędzalnie zupełnie zamknięto

Pod w rażeniem  tyoh w ypadków  odroczyło 
się zebranie członków  praw icy d. 15. bm . na 
dw a dni, nie powziąw3i y  żad ^ch stsnow czych  S  ® 
u ch w ał w spraw ie w niosku N yssena o rew izji 
konstytucji, z którego B aern en  uczynił kw estję ^  -o 
gabinetow ą. P raw ica nie chce dać upaść B aer- g  
naertow i, z drugiej zaś strony p rag n ę łab y  utrzy  < ;S  
m ać W oestego, cieszącego się gorącą je j sym- 
patją- _

Zdawało się już, że po gwałtownym wy- ^  
bucku, wzburzenie przejdzie, zwłaszcza, iż rząd ^  
dał dowody, że nie myśli żartować. Dz-“iejsBa _  r  
jednak depesza o gwałcie popełnionym przez 4̂  j 
robotników na burmistrzu tlulsie dowtdzi, iż 
oczekiwać należy dalszych jeszcze, a kto wie, 5^  B 
czy nie gwałtowniejszych nawet rozruchów. p-
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Dyplomata M i M i  o mm\ raanunui I T
Redaktor bardzo poważnego pisma Deutsche 

Revue, wystosował dc pana de C o  n r  cel ,  fran- ^  ?  
cuskiego niegdyś ambasadora przy cesr *ru nie- 
mieckim, dobrze wspominanego w Berlinie, je- g-g  
szcze w styczniu bieżącego roku list z prośbą o P-® 
zdanie tego dyplomaty, co do możliwości rozbro- n  £ 
jenia europejskiego. P. de Courcel odpowiedział 
dopiero w dniu 4 marca, a D. Revue umieściła »  ■ 
list ten w swym kwietniowym numerze. Dyplo
mata francuski, przeprosiwszy za spóźnienie, ^  ^  
bawił bowiem przez dwa miesiące na południu 
i oświadczywszy, że nie jest w tej sprawie kom-

wadę dla rozbrojenia siię Europy stanowi ,cL głe  — N 
trwanie nieporozumień (malentendm) między -o S 
Francją a Niemcami1, jakkolwiek te nieporozn- 2  S“ 
mienia nie są jedyną zawadą. Ubolewa niezmier- 5 ’ 3  
nie nad tym stosunkiem Niemiec i Francji, któ- ^  
re, zapominając o wspólności swych początków ^  a  
politycznych (?) i o wielu innych powodach zbli- ^  x- 
żenią, doszły dziś do głębokiej różnicy w sądach ® “  
wzajemnych o sobie i w sądach o większej czę g  
ści spraw, obchodzących je wspólnie. Jest to ■3 - 
następstwem pracy systematycznej, za pomreą < 
której prtez sto pięćdziesiąt lat usiłowano zrobić cg 
te dwa narody coraz bardziej obcemi sobie. 
Przedstawiano je jako wrogów dziedi .cznych ^  t.  
Erbfeinde), przeprowadzano do codziennego ję; 
zyka tę nazwę bezbożną pomiędzy narodami _  Q  
ohrześcjańskiemi, nazwę, do tej pory dawaną ^  s

WOJCIECH HZIEDUSZYCKI

W P A R Y Ż U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T i n  11.

[Ciąg dalszy.]

— Mnóstwo młodych ludzi wymazano w ciągu 
kilku godzin z księgi żyjących, wielu innych oka
leczało na całe życie. My§my ty fi i myśmy byli 
zdrowi, ale zawdzięczaliśmy nasze ocalenie jedy
ni* wypadkowi. Kobiety i d*iecj mogły łzy wy
lewać za każdym z nas, gdyby j afia& kula była 
zboczyła o drobnostkę, gdybyśmy sami byli 
przypadkiem stanęli o krok więcej na prawo 
albo na lewo. A wtedy dopiero_ Pneleciał nad 
naszemi głowami spóźniony strach, król pr*ypa , 
dek przeleciał ponad nasze głowy w postaci 
wszechmocnego kościotrupa. Taktośmy dzieci Pa
ryża rozmawiali między sobą. Nieopodal obozo
wał pułk Bretończyków pośród nocnych ciemno
ści, a jego ogniska rozpalone na równinie płonę
ły na kształt ogromnych, niezliczonych gwiazd. 
I  ten pułk liczył swoich umarłych, ale oi ludzie 
nie pochylić głowy prsed filepym prsypadkiem* 
Szczęśliwi czuli nad sobą osobistego Boga i Jego 
eudown Matkę, zaśpiewali przeto hymn do Ma- 
rji, przezywając Ją  gwiazdą morza. Nigdy żadna 
muzyka nie wywarła na mnie takiego wrażenia,

jak  tan chóralny śpiew wierzących żołnierzy. 
Siedzieli obok mnie przy ognisku Paryżanie, któ 
rzy nie są w  stanie ihleba spożjrć, nie b I u i n ią C, 
a jednak milczeli milczeniem religijnem. A wie
cie wy, co się we mnie działo? Gdybym był 
znał słowa bretońsfeiej pieśni, byłbym zawtóro
wał chórowi, nie dbając o szyderstwo moich to
warzyszy. Panowanie przypadku wydało się na
zbyt nieznośnem i upokarząjącem. Trzeba mi 
było koniecznie uczuć nad głową żywego osobi
stego Boga i Jego świętych. Wydało mi się, źe 
jestem dzieckiem i przeżegnałem się, dziękując 
Bogu przodków na&-ych za ocalenie.

— A ja, Anatolu — rzekła na to Piereta — 
modliłam się w tym czasie do Jego Matki i we 
śnie widzi łam, jak się okazała nad kołyską na
szego dziecka.

Po tych słowach nastało milczenie. Anatol 
i Piereta patrzyli na wzajem na siebie ze 
łzami w oczach. Potem Anatol wstał i złożył 
długi pocałunek na uściech Pierety.

— Słuchaj — zawołała — ślubu wziąć nie 
możemy aż po wojnie Ja  to rozumiem. Ale mo
żemy zrobić coś innego, o czem myśmy dotąd 
nie myśleli. Trzeba, abyśmy TemistokleBa de 
chrztu zanieśli.

— Jeśli chcesz, to zgadzam się z tem — 
odparł Anatol.

I  milczenie powróciło znowu na czas jakiś. 
^ orn0l mówiąc:

_ ~  Mamy wreszcie wiadomości o Celinie i o
Le Belu.

—■ Jakie i s k ą d ? — spytał się i Anatol.
Kornel  ̂opowiedział oślą rzecz o odwidzi- 

nach Fany i postanowieniu bezczynności, do któ

rego przys"3dł Anatol wysłuchał z wielką uwa 
gą i usłyszawszy wszystko, rzekł:

— Dobrze, i ja  na to się zgodzę. Wyczei 
paliśmy daremnie ludzkie środki. Powiem to, cc 
mój ojciec byłby niezawodnie powiedział: Trze
ba tę sprawę zdać na sprawiedliwość Bożą. Zre- 
rztą wiem, że Fany jest nam życzliwą; jeśli po
wiada, że sama wszystkiemu sprosta, najbezpic- 
czuiej będzie, abyśmy jej uwierzyli.

— A ja  będę się modliła do Matki Boskiej 
o pomoc — dodała Piereta — ona mnie wy
słucha.

Lekki a melancholijny uśmiech prześliznął 
się po uściech Anatola i nawet Kornela, ale ani 
jeden ani drugi nie zaprzeczył słowem niewie
ściej wierze, poczynającej Bię w piersi tej mło
dej Paryżanki. W ydała się obu rzeczą szano
wną, dla niej bardzo zbawienną i piękną we 
własnej istocie Bwej.

Stanęło tedy na tem, żeby zaniechać dal
szych poszukiwań za zbrodniarsem i za jego ofia- 
rą Nie przypominano już sprawy policji, a po
licja obarczona nawałem pracy, wolała o tej 
sprawie^ zapomnieć. Anatol powstrzymał swoich 
przyjaciół od dalszych poszukiwań i to może 
przyczyniło Bię niemało do tego, że Celina była 
przy końcn października jeszcze zawBze jeńcem 
GargaBse’a i że Le Bel żył bezpiecznie, pod 
przybranem nazwiskiem na przedmieśoiu świętego 
Antoniego.

A jakiś spokój dziwny zapanował w da- 
w nem pomieszkaniu zamordowanego poety. Zda
wało się, że nowi goś*ie, ze świata nadprzyro
dzonego zawitali do tych izb. Piereta modliła 
się coraz częściej, a kupiła sobie katechizm, 
którego nie rozumiała, i nowy testament, który

czytała w każdej chwili wolnej, płaeząc przy 
tem bardzo wiele. W Kornelu ożyła także silnie 
wiara zaszczepiona przez rodzieów. Pragnął go
rąco oswobodzenia Celiny, ku temu zwracała się 
jego myśl nieustannie, a niczego nie robił, aby 
to oswobodzenie przyspieszyć. Oczekiwał ga od 
losu, jakby powiedział człowiek dzisiejszy, albo 
dawny Rzymianin—od Boga, jak powiadali jego 
rodzice i przodkowie. Los wydawał się zimnym, 
nieubłaganym i w dodatku g ł u p i m K o r n e l  
zatem ufał Bogu. Anatol już się tak prędLo 
nie przeżegnał i o kwestjach religijnych nie mó
wił. Ale kiedy widniał Pieretę szukającą pocie
chy w modlitwie, albo w czytaniu ewangielji, 
znajdywał, że pobożnością pięknieje; a kiedy 
słyszał po tem, w koszarach, bluźnierstwa żołnie 
rzy,] raziły go one jako coś sprośnego, nwierzęoego. 
A kiedy szedł znowu w ogień, co się raz jeszcze 
tege miesiąca zdarzyło, nie mógł się opędzić 
myśli o ile piękniejszymi i szczęśliwszymi byli 
wojownicy wieków wiary, którzy widzieli w 
duchu aniołów przodujących ich zaBtępom

Druga wyeieczka, w której Anatol brał 
udział, była zupełnie podobną do pierwszej. 
Tylko, że kula karabinowa przeszyła mu kepi. 
Kiedy wrócił do domu, jeżli można pomieszka
nie Kornela nazywać jego domem, przyszedł w 
przestrzelonym kepi, i pokazując miejsce przez 
które kula przeszła, powiedział Pierecie, żs nic 
o tem nie wiedział, iż śmierć uderzyła go pra
wie skrzydłem swejem, że zobaczył w iakiem 
był niebezpieczeństwie, dopiero jak wrócił do 
koszar. Bo te kule pruskie były tak ostre i 
leciały tak szybko, że nie uczuł nawet żsdnego 
wstrząśnienia, kiedy ^rau pocisk czapkę prze
dziurawił.

Kiedy Piereta to opowiadanie wysłuohała' 
uściskała Anatola, i powiedziała mu, że to 
Matka Boska go ochroniła. Potem «ac*ęła na- g o  
pierać na chrzest dziecka. I  stało się, że Kornel *J| B 
i żona kamienicznego stróża, naza* 5p 3
jutrz Temisteklesa d* chrztnjjśw. w najbliższym *® g  
kościele. 3 '

Ale czas mijał i mijał, a nowej wiadomości *~ 
od Fany nie było. Oczekiwanie zaczęło się < 
przykrzyć, i niepokój zaczął nękać Kornela. ** 
Raz już naradzał się z Anatolem, czy nie odmć 
wić posłuszeństwa ? Mieli nowe wskazówki, 5*
które mogły posłużyć policji i być może, że tro- §
pienie zbrodniarza nie byłoby teraz tak płonnem S-
i*k pierwej. Gdy rzecz jednak rozpatrzono, m 
wróciły na myśl wszystkie argumenty, które 
zrazu przekonały Kornela, że lepiej czekać |  g 
Czekano zatem dalej, ale czekano z coraz jj 
mniejszą otuchą Kornel zaczął się znowu smu- J ^  
cić, Piereta musiała go znowu pocieszać. A dnie *§ — 
jesienne coraz mniej słoneczne, i jednostajneść £ S 
oblężenia dodawały smutku, a odbierały nadzieję S g

Nastał pod koniec października, szary,* ®
chłodny ranek, kiedy dwóch księży zadzwoniło 
u drzwi pomieszkania Wronowskiego. Byli to 
ojciec Anastazy ze swoim nieodstępnym towa
rzyszem. Jak  im Piereta drzwi otworzyła spy
tali się, czy to jest dawne mieszkanie Hektora 
Moriau ?

— Tak jest — odrzekła.
_  — A kto tu teraz mieszka ?

— Polak, pan Wronowski.
— Nie wiecie, czy pan Moriau pozostawił 

dzieci ? — Czy ma jakich krewnych ?
(Oiąn dalszy Hasia' .)

5
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j d y n i e  niewiernym. By di sc do wyleczenia 
ran materjalnych, jakie oba narody wzajemnie 
sobie zadały, potrzebaby najprzód goić rany mc 
ralne, daleko sroższe, jakie sobie ja t  zadały i 
jakich nie przestają sobie wzajemnie zadawać. 
Ale by dojść do tego, potrzeba sprzeciwić się 
pewnym zastosowaniom naaki bistorji, zbyt czę
sto natchnionej patrjotyzmem złej natury, a zbyt 
skwapliwie chwytanej przez imaginacje lodowe. 
Potrzebaby zwłaszcza zmienić naukę historji, 
jeka od kilko pokoleń, ee zgubuem współzawo
dnictwem, jest wykładaną po oba Btronach Rena. 
Albowiem z historji to wypływają prawie z a 
wsze p o l i t y c z n e  prądy...

Jednakie — pisze p. de Coarcel dalej — 
czujnym badaczom w oba naszych krajach zdaje 
się, it spostrzegają znaki, poprzedzające erę, 
bezwątpienia jeszcze odległą, w której zadania 
e k o n o m i c z n e  i s p o ł e c z n e  s t a n ą  s i ę  
b a r d z . e j  n a g l ą  cera  i ,  aniteli kłopoty poli
tyki czystej, w której konieczność rozwiązania 
tych zadań zyska siłę większą od wszystkich 
uprzedzeń narodowych. Jeteli te wrótby się 
urzeczywistnią, jeteli czasy nienawiści i wyłą- 
csności, w jakich tyjem y, wydadzą, jak to jest 
prawdopodobaem, pokolenie, które zburzy albo 
zagrozi wiela rzeczom dzis szanowanym, wów
czas, gdy klasy Indowe, bez względa na granicę, 
podadzą sobie dłonie dla wejścia w związek, 
rządy, bez względu na ich początki i form 
w trudnościach swego wspólnego zadania, znajdą 
a t nadto powodów do zbliżenia się. C ię  t a r y  
w o j s k o w e  tak bardzo gniotące ludy Europy, 
będą może najpotężniejszym czynnikiem tej prze
miany. Albowiem, równając z jednej strony 
wszystkie klasy pod telaznym strychulcem, z dru
giej robiąc budtet kaidego państwa potworem 
nienasyconym, bez wypoczynku obgryzającym 
chleb prywatnych, w miarę jak te zdobywają 
go, rujnującym więc Bprętyny wszelkiego istnienia 
indywidualnego, robiącym niemotebnemi wszelką 
niezależność w stowarzyszeniach dobrowolnych, 
wszelką trwałą tradycję w rodzinach, — b u 
d ż e t y  t e  w i ę c e j  z r o b i ą  d l a  p r z y j ś c i a  
s o c j a l i z m u ,  nit najzacieklejsza teoretyczna 
jego propaganda..."

Pierwszy to raz z podobnych ust wychodzi 
przypuszczenie, że w kwestji wojny m a s y  l u 
d o w e  m o g ą  Dyć  t e r a z  i n n e g o  z d a n i a ,  
aniżeli ich rządy, że mogą sobie podać rękę 
w chwili właśnie, kiedy ich rządy będą zamie
rzały uciec się do żelaznych względem siebie 
wzajem argumentó v. Czy w razie po obnej 
sprzeczności wojna będzie mcżebną? P. Lieb- 
knacbt i większość naczelników niemieckiego 
socjalizmu oraz wszyscy socjaliści francuscy naj
rozmaitszych odcieni wierzą i głośno mówią 
o tern zbrataniu się klas ludowych różnoaarodo- 
wyeh. o tem podaniu sobie dłoni poprzez gra
nicę polityczną, można nawet powiedzieć, że 
starają się ciągle powoli, różnemi sposobami, to 
podanie dłoni przygotować. Nie dziwimy Bię 
więc owym wzdychaniom za rozbrojeniem Euro
py, chociaż trudno dziś wierzyć w powodzenie 
tych westchnień.

””  KRONIKA.
Pamiętajmy o fnndaoji Imienia Tadeusza 

Kośclaezki.

OJarjuez lwowski.
Wt o r e k  18. kwietnia
Walne zgromadzenie Kasy oszczędności o godz. 

10. rano.
*T«atr: „Górą Radziwiłł!” widowsko sceniczne 

ze śpiewami w 7 obrazach Aa Walewskiego, z mu
zyką aa tle motywów narodowych, ułożoną przez E. 
Urbanka i A. Petera. Początek o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobiste, Arcyks. W i l h e l m  od
był w sobotę przegląd artylerji załogi lwowskiej, a 
następnie wyjechał do SUnisławowa w tym samym 
celu Ze Stanisławowa uda Bię aicyksiąśę do Prze
myśla i Jarosławia. — Dr. Ignacy Ros ne r ,  współ- 
edaktor Csaiu, bawi we Lwowie.

Z Życia towarzyskiego W kościele 00. Kar
melitów w sobotę d. 22. bm. o godz. 7. wieczorem 
tdbędzie >ię ślub panny Zofji K ę p i ń s k i e j ,  córki 

, Ignacego Kępińskiego, star. radcy rach. namiestnictwa, 
z p. Stanisławem Ś w i d e r s k i m ,  urzędnikiem dy
rekcji >oezt i telegrafów.

Nakro'OgJa. w  Zgórsku pod Radomyślem zmarł 
ke. Sobastjan Zapa ł a .  — Mieczysław br. Heyde l ,  
po krótkich cierpieniach zmarł Kołomyi d. 15. 
bm., przeżywszy lat 59 — J6zef Gartler Bl umen-  
feld,  kapitan 45 pułku piechoty, zmarł w Prze

myślu. — Ignacy Smye z yńs k i ,  lustrator mają
tków gminnych w pow. przemyskim, zmarł w Prze 
myślu. — Szymon Ro ma ń c z u k ,  emeryt, nauczy 
ciel ludowy, ojeiec profesora i posła p. Juljana Ro
mańczuka, zmarł w Zawadowie, koło Stryja, prze 
śywszy 87 lat.

Kalendarz. Wtorek (18.): Apoloniusza m. — 
Ws hód Błońca o gidiinh- 5 minut 15, zachód o 
godzinie 6. minut 46.

Ka l e nd ,  myś l i ws k i .  Wolno polowaó na 
dropie 1 pardwy, słonki, jarząbki i na ptactwo wodne 
i błotne w ogólnośoi.

Docentury prywatne Minister wyznań i oświa
ty zatwierdził uchwałę grona profesorów, powołu
jącą dr. Leona Mańkowskiego jako dooenta prywa
tnego dla Banskrytu na wydziale filozoficznym uni
wersytetu wiedeńskiego, tudzież uchwałę grona pro
fesorów politechniki we Lwowie, powołującą inży
niera Franciszka Skowrona, jako dooenta hi.torjt ar
chitektury w tejże politechnice.

Mianowania. Iaspektor podatkowy Antoni Ga
jewski mianowany został sekretarzem dyrekcji skarbu 
na Bnkowinie.

Namiestnik zamianował koncepi.-tę namiestnictwa 
Wacława Zaleskiego komisarzem powiatowym.

Anskultant sądowy Michał Rżana mianowany zo
stał adjunktem w Nowym Targu, a auskultant Win 
centy Jabłoński tdjunktem w Krobnie.

Odznaczenie. Komisarz policji krakowskiej Wła
dysław Swolkien, otrzymał zł0y  krzyż zasługi z 
koroną

Magistrat lwowski ogłasza, łf  uchwała rady 
miejskiej na mocy której będzie pobierany we Lwo
wie dodatek do podatków państwowych p0 3"/o do 
gruntowego, po 3% domowo-czynstowege p0 3 
zarobkowego i 20% lub 30°/# dochodowego, stoso
wnie do tego, czy tenż) nie dosięgi kwoty 500 zł., 
czy ją przewyższa — uzyskała już zatwierdzenie
Wydziału krajowego

Kościotrupi wykopano w sobotę przy zakłada
niu fundamentów na grancie, należącym do realności 
pod 1. 25. przy ulicy Piekarskiej w sit-mi piasczy- 
stej, J» głębokości przęsło 1 metra pod powierzchnią 
w małem oddaleniu natrafiono na szezątki kości koń
skich. Ponieważ jnż w toku ubiegłym nieopodal zna

leziono dwa kościotrupy, z których jeden rozpłataną 
miał czaszkę, a drugi przedziurawioną, jai. niemniej 
dwa Btarodawne puginały, przypuszczać należy, ii 
w miejscu tem było kiedyś pobojowisko, zwłaBzoza, 
że na sąsiednich gruntach dotąd znajdują Bię okopy, 
zwane „szwedzkimi szańcamiL

Karygodna nieostrożność. Na podwórzu restau
rującej się o becnie realności pod 1. 14 przy ulicy 
Krasickich, wpadł w niedzielę o godzinie 7. wieczo
rem do dołu, napełnijnOgo świeżo gaszonem wapnem, 
zarobnik, Michał Wojtowicz, przyczem doznał tak 
silnych oparzeń, iż muBiano go odstawić do Bzpitala 
powszechnego. Ponieważ z dochodzeń policyjnych 
okazało się, iż wspomniany dół nie jest wcale ogro
dzony, ani też nie bywa nakrywany deskami, skutkiem 
czego nastąpił właśnie ten wypadek, wdrożono postę
powanie karne przeciw winnemu.

Fostyn akademicki na dochód towarzystw 
Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej 
i Czytelni akademickiej, odbędzie się w pierwszych 
dniach czerwca rb. Komitet w tym celu zawiązany, 
obmyślił jnż program, zawierający wiele niespodzia
nek i nowości.

Straszny wypadek. Piszą do nas: Dnia 13. 
bm. około godziny 8 wieczorem w powrocie z odby- 
wającege się w miasteozkach Lipsku i Narolu ja r
marku, włościanin z przysiółka „Bieniaszćwka" w po
wiecie c.eszanowskim, Wojciech Kilarski, zatrzymał 
się na chwilę obok źródła w Łukawicy, aby napoić 
swe konie Lecz gdy wsiadał na wóz, uderzony zo 
stał przez spłoszone konie i rzucony podJj koła 
wozu tak nieszczęśliwie, że skutkiem potłuczenia się, 
dostał wybuchu krwi i w kilka godzin skonał Ogól
nie tutaj żałowany ten gospodarz, był jednym z naj 
zamożniejszych i najporządniejszych wieśniaków 
w Łukawicy. Jest to dość charakterystycznem, żo 
w bardzo krótkim czasie w drodze z powyższych 2 
miasteczek trzeci wypadek takiej nienaturalnej śmierci 
zdarzył się tutaj, ezego widocznie są przyozyną zbyt 
często powtarzające się jarmarki.

Sąd rozjemczy dla bractw górniczych. Z po 
wodu śmierci ś. p. dr. Michała Schmidta, przewo
dniczącego sądn, mianowany został przewodniczącym 
dotychczasowy zastępca przewodniczącego profesor dr. 
Franciszek Ksawery F i er i oh , zastępcą zaś prze
wodniczącego radca magistratu p. Stanisław S z y m 
ki ewi c z .

Moskalofil przed sądem. Z Tnrki piszą do 
nas: „Proces ks. J a w o r s k i e g o  przeoiw człon
kom gminy Łomna, zgotował słynnemu temu bory- 
telowi fatalną porażkę. Ks. Jaworski o d s t ą p i w s z y  
od wiela punktów oskarżenia, przyznał się tem sa
mem do winy. Co do reszty faktów, przeprowadziła 
obrona zupełny d o wó d  p r a w d y ,  wskutek czego 
sędzia naozeinik Prokopozyc uwolnił podsądnych od 
oskarżenia, sasądzająo powoda na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego. W najbliższym czasie prze- 
szlerny De. Polsk. obszerne sprawozdanie z tego 
procesu, który zdemaskował fałszywego „przyjaciela" 
Indu, a jest również ciekawym przyozynkiem do nędzy 
chłopskiej w Galicji.**

Straszny wypadek. W Franzentb»lu robotnik 
Jan Ferak został pochwycony pomiędzy koła w ruohu 
będącego młyna i na śmierć ztniażdżony.

Djabeł w kominie. Zabawne zdarzenie miało 
miejsce w Jarosławiu. Pan X. wypowiedział sądo 
wnie pn ' W. pomieszkanie. — Pan W. spodziewając 
sie eksmi iji sądowej, zagroził właścicielowi realności 
„zapuszczeniem mu djabła w dom". Z początku p. 
X. drwił sobie z tej pogróżki, jakoś z nieprawdopo
dobni wem licującej, ale pan W. ostentacyjnie przy
gotował się na przyjęoie władoy piekielnego, — ma
lował po ścianach różne kreski i freski, wypowiadał 
diiwnoenc zaklęcia, co wszystko w końcu troohę za- 
boDonnego pana X niepokoić zaczęło. Nadeszła noc, 
— pan X kładzie się do łóżka, a djabeł zjarrla ilę 
w kominie i płeta różne psikusy p. X. umiera ącemu 
ze ttraohu Doszło w końca do tego, że nieszczę- 
óli ry właściciel realności dostawszy od lokatora djabła 
do domu, który go niedopalonemi cygarami, rumowi
skiem i najrozmaitszemi rupieciami po nocach obrzu
cał — sam się z domu wyniósł, a wieść o przybyoin 
jego djabelskiej mości do mieszkania pana X. roz
niosła się po mieście, tak, że poczciwi ludziska jak 
na odpust chodzili djable cuda oglądać Djabeł miał 
dobiy humor, ho figlował sobie z całą pielgrzymu
jącą zgrają ciekawych — na nieszczęście pomiędzy 
zwidzającymi ten przedsionek piekła znalazł się 
wachmistrz tutejszej policji, który poprosił djabła, 
by wy szedł z komina, żartując również, że strzelać 
będzie, gdyby go djabeł nie zechciał posłuchać. 
Z przedziwnym pospiechem począł djabeł wysuwać 
Bię ze swojej kryjówki i ku ogólnemu zdziwieniu 
ukazał się — w postaci służącej filuternego loka
tora (Kur. Jar )

Rada nadzorcza krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, postanowiła w Stanisławo
wie otworzyć swoją reprezentację z tym samym za
kresem działania, jaki ma takowa we Lwowie. Re 
prezentaoja ta otwartą zostanie w ciągu miesiąca 
maja r. b.

Rejony sanitarno. Donoszą ze Stanisławowa: 
Celem skutecznego przeprowadzenia assanaeji miasta, 
podzielił magistrat takowe na dziesięć rejonów sani- 
tarnyoh i przydzielił je poszozególnym komisjom. 
Zadaniem każdej komisji będzie obejrzeć dokładnie 
każdą realność, znajdującą się w jej rejonie, skonsta
tować, czy realność ta znaj daje _ię w warunkach od
powiednich przepisom sanitarnym, a więc czy ma 
należyte wychodki, miejsca na zlewy kuchenne i nie
czystości i wszelkie spostrzeżone braki i nieprawi
dłowości udzielać magistratowi, który poleci właści- 
oielohi bezzwłoczue uporządkowanie ich realności.

Telefony w Stanisławowie. K ur jer stanisła
wowski donosi: Kupcy tutejsi odnieśli się do dyrekoji 
poczt i telegrafów we Lwowie, o urządzenie w Sta ■ 
nisławowie sieci telefonów. Dyrekcja sprawę tę zała- 
twiłz przychylnie i delegowała inżyniera telegrafó® 
p. PerelU’ego do przyjmowania dotyczących deklara- 
cyj. Doiąd deklarowało się jnż kilkadziesiąt abona
mentów.

Sześćdziesięciu więźniów stanisławowskiego 
zakładu karnego odjeohało w ubiegłym tygodniu do 
Tarnowa, gdzie użyci zostaną w eiągu bieżąeego roku 
do robót wodnych w zachodniej części kraju.

Weląi jeszcze nie Żyje. Administracja jednego 
z pism wiedeńskich otrzymała niedawno napowrót 
dziennik, przesłany któremuś z abonentów galicyj
skich z dopiskiem urzędnika pocztowego „adresat nie 
żyje". Przez zapomnienie posłano dalsze numer, 
który zwrócony został z dopiskiem: „Wciąż jeszcze 
nie żyje".

Nadzwyczaj oryginalny proces zajmie nieza
długo sądy wiedeńskie. W karnawale roku zeszłego 
poznali się na jednym z „Kianzchen" młody, przy
stojny snbjekt handlowy z równie młodą przystojną 
modniarką. Wkrótee stosunek przybrał serdeczniejsze 
pozory i jnż mówiono o bliskim ślubie, gdy narai; 
nastąpiło zupełne zerwanie. Pewnego bowj“m dnia 
narre-zona przyszła do przekonanie, iż ukochany zła
mał dany j*j ślub wierności. Oburzona, stanowczo i 
kategorycznie zawiadomiła motylkowatego młodzieńca, 
iż zrywa z nim raz na zawsze i jednocześnie, dla 
przypieczętowania rozłąki, odesłała wszelkie drobne

dary, otrzymane od ni go w czas: e narzeczeństwa. 
W posiadaniu swem zatrzymała jedynie tak zwaną 
„promesę" w słusznem jednak mniemaniu, iż los ten 
więcej jej, niż jego jest własnością, gdyż wprawdzie 
on w swoim czaBie go nabywał, lecz jej pieniądzmi, z 
powodu „chwilowego braku" własnych „drobnych". 
W dniu 1. marca kapryśne losy chciały, iż na pro
mesę biednej szwaczki padła główna rygrana w wy
sokości 100.000 zł. i nrząjutrz- dawny narzeczony 
(który przy kupnie zapisał był sobie numer prome
sy) leżał u stóp wybranki, potulny, lecz broń Boże 
lic z przyczyny niespodzianej zmiany, ale „gorącej, 
bezgranicznej miłości, która mu żyć bez jedynej ubó
stwianej nie pozwala". Ubóstwiana jednak, wobe3 go
rących zapewnień miłości, zachowała ehłód i spokój 
i ostatecznie zniecierpliwiona wyrzuciła pana subjekta 
za drzwi. Zawiedziony wpadł w gwałtowne oburze
nie, które niebawem zdusiło w nim tak gwałtownie 
wzbudzoną ponowną miłość. Nie mogąo jednak rościć 
już pretensji do całego „serca" ukochanej, zapałał 
gorąoą żądzą do „połowy" spadłego na nią majątku. 
Gdy jednak eks- ukochana i tego tak skromnego wy
magania uznać nie chciała, odrzucony narzeczony po
stanowił wejść ua drogę sądową.

Wiadomości osobisto. Profesorowie krakowscy 
Rydygier i Obalióski wyjecnali na kongres chirurgów 
do Berlina. — Prof. dr. Dembiński ze Lwoła bawi 
w Krakowie.

Z życia towarzyskiego. Onegdaj o odz. 4. 
połud. odbył się w synagodze przy ul. Żótkiewsktej 
ślub panny Olgi B e t t  z p. Arturem Ku l ką .  Ce- 
remonja ślubna odbyła się niestety w języku niemie
ckim. Po ślubie rodzice panny młodej przyjmowali 
w swym domu liczne grono krewnych i przyjaoiół. 
którzy składali państwu m/odym życzenia.

Zgromadzenie robotniki.w odbyło się onegdaj 
rano w sali ratuszowej. Obrady zakończyły s ę bój
ką, która na szozęśoie nie przybrała większych roz
miarów*. Starły się dwie part!e mianowicie soojalni- 
demokraci z „niezawisłymi demokratami."

(m) Lwowskie Towarzystwo ochrony zwie
rząt odbyło onegdaj po kilkoletnH przerwie walne 
zgromadzenie przy licznym udziale członków. Przy
było także kilkanaście pań, będących członkami To 
warzystwa. Obrady zagaił prezes p. Pławicki, poczem 
sekretarz dr. Józef Limbaoh przedłożył sprawozdanie 
z trzyletniej działalności Towarzystwa. Ogólnikowe to 
sprawozdanie podnosi, iż wydział wno3ił w sprawie 
oohrony zwierząt liczne petyoje i przedstawienia do 
odnośnych władz, utrzymywano w rozmaitych pun
ktach miasta żerowiska dla ptaków, a za inicjatywą 
Towarzystwa w styczniu roku 1891 odbyła się rewi
zja koni tramwajowych Sprawozdanie to przyjęto do 
wiadomości, a p. Welzman imieniem filji stanisławo
wskiej postawił wniosek, ażeby Towarzystwo udało 
się z przedstawieniem do odnośnej władzy, oelem 
zmuszenia magistratu miasta Stanisławowa, aby tenże 
w BWych zarządzeniach przestrzegał zaBad, jakiemi 
się kieruje Towarzystwo ochrony zwierząt. Przyjęto.

Zamknięcie rachnnkói , z powodu śmierci b. se
kretarza śp. Lewandowskiego, nie jest jeszcze wygoto
wane. Egzekutor testamentu śp. Lewandowskiego, p. 
Jagerman, zawiadomił, iż wdowa zobowiązuje się wy
równać wszelkie zaległości, a nadto, będąo ehorą, zro
biła ona już testament i zapisała Towarzystwu 
200 zł.

W dalszym Jągu uchwalono zmianę kilku para 
grafów statutu i oznaczono roczną wkładkę członków 
na rok bieżący w dot/ohezasowej wysokośoi, nie kła
dąc oczywiście tamy dobroczynności. Roczna wkładka 
wynosić będzie 1 zł. 20 ot.

W końca przystąpiono do wyborów: Prezesem 
wybrany został p. Fł-wicki Feliks, właściciel dóbr. 
Zastępcami prezesa pp. Jan Schneider, emer. starszy 
radca skarbu* y , .
r  SekreteraśmY dr.^Llikbaóh Józef, profesor gi
mnazjalny. Zastępcą sekretarza: p. Ciszewski Roman, 
st. nauczyciel szkoły im. Czackiego. Skarbnikiem.. 
p. Mussil Adolf, ohemik. Do wydziału weszli pp : 
Dybowski Tadeusz, inżynier kolejowy, Mareseh Ale
ksander. st. kontrolor pocztowy, Rewakowicz Henryk, 
redaktor, Richtman, właśc. realności, Witowska, żona 
inż. kol. Jako zastępcy pn : Andrzejowski, emer.
podpułkownik, Królikowski, profesor weterynarji, 
Stroh Jakób, bankier, Żebrowski Tadeusz, st. radoa 
rach., i Stanowski, radoa namiestnictwa. Do komisji 
rewizyjnej wybrano pp. Rybowskiego i Edm. Riedla.

Raut dziennikarski. Gorączkowa robota rozpo
częła się we wszystkich komisjach rautowych, a 
z uznaniem podnieść należy, że wszyscy bez wyjątku 
pracują szczerze, ożywieni jak najlepszym duohem 
dla zabawy, która się zapowiada świetnie. Komisje: 
muzyczna, dramatyczna, kwiatowa i szkicowa, uło
żyły jnż program, pozustają tylko do załatwienia 
sprawy komisji gospodarczej.

Komisja ta złnżoua z pań i z panów zbiera się 
dzisiaj o godzinie S. po południu w sali obrad ma
gistratu, a z członków komitetu proszeni Bą o przy
bycie pp. dr. Marchwicki, Michalski, Misiński, Buj
nowski, Gubrynowicz, Milski, Kolbuszowski, Lewicki 
i Zadurowicz, w celu wspólnej narady z paniami.

Prezes „Towarzystwa dziennikarzy “, poseł Teofil 
Mernnowicz, odniósł się do wydziału „Sokoła" z za 
pytaniem, ozy pozwoli na uż-cie na raucie Btroju so
kolego członKom „Sokoła", do którego niemal wszy
scy dziennikarze neleżą Nie wątpimy, iż kwestja ta 
w pomyślny sposób załatwioną zostanie, tem więoej, 
że — jak wiemy — na raucie przeważać będą stroje 
polskie.

Książę marszałek zawiadomił onegdaj oficjalnie 
prezydjum „Towarzystwa dziennikarzy", iż przyjmuje 
z chęcią protektorat nad rautem, za 00 prezes Towa
rzystwa wyraził w imieniu członków serdeczne po
dziękom inie.

Kradzież. Marji Z. skradziono onegdaj z kie 
sztni w chwili gdy przechodziła przez pl. Strzelecki, 
zegarek złoty wartości 43 zł.

Sprzeniewierzenie. Józef Elster kupiec mie
szkający irzy pl Gnłuchowskich 1 2 oskarżył wczo
raj w polioji Mendla Drąga, domokrążoę o sprzeniewie
rzenie rozmaitych towarów wartośoi 100 zł.

Kradzież na poczcie. W urzędzie pocztowym 
przy dwoicu kolei żelaznej w Krakowie skradziono 
z piątku na sobotę w noi dwa listy pieniężne, 
z których jeden zawierać miał kwotę 150 z ł , drugi 
800 z ł , z biórka, w którem zamknął je po skońozo- 
nem urzędowaniu, oficjał pocztowy p. Sulisławski. 
Policja zarządziła natychmiaBi doch;dzenie i uwięziła 
dotąd dwóch woźnyoh zajętych w tych biurach

W „Sokole" w Nowym Sącza odbyło się dnia 
8 kwietma 1893 roku nadzwyczajne walne zgroma
dzenie, na którem postanowiwszy przystąpić do 
związan polskich towarzystw gimnastycznych soko- 
lch, obrano delegatami do tegoż prezesa swego p. 
E. Lipińskiego tudzież pp. dr K. ML dzika, Miecz.
Chlebowskiego, Wit tara Wyszyńskiego i Engenjnsza 
Bieganowskiego.

Pożar. Dnia 11. b. m. około godziny 6. po 
połndiiiu wybuchł pożar w Lublińuu Nowym, powiatu 
cieezanowskiego i w pół godziny objął szesnaście 
zagród włościańskich. Z nich sześć spłonęło do 
szczętu, z innych pozostały chałupy i pomniejsze 
budynki. W ogniu zginął też jeden gospodarz i sie

dmioletni chłopiec. Z pogorzelców dwaj tylko byli 
ubezpieczeni na małe kwoty. Przyczyna pożaru do
kładnie niewiadoma

Morderstwo. Z Dukli donoszą nam: Dnia 9 
b. m. w szynkowni na- Popradach, miejscowość 
obok Dukli w powiecie krośnieńskim położonej, 
bracia Szczurkowie ze Zboisk, zabili w czasie bójki 
25-letniego Aleksandra Wróbla, kołami, z płota wy- 
jętemi. Powodem była zazdrość miłośna. Winnych 
odstawiono na razie do aresztów sądu powiatowego 
w Dukli.

Z „Lutni*. Koncert, na którym wykonane bę
dzie wielkie dzieło „Pieśń o dzwonie" M. Brucha, 
odbędzie się w pierwszych dniach maja. Próby po
cząwszy od poniedziałku, 17. bm. odbywać się będą 
3 razy w tygodniu, tj. w poniedziałek, środy i piątki
0 godzinie 7 wieczorem we własnym lokalu.

S k ł a d k i .  Na fundację imienia Tadeusza Ko
ściuszki p. Stanisław Promiński z Zaleszczyk 2 zł.

Na weteranów z r. 1830 nadesłało Tow. zaliczkowe w 
Lieniewie 25 zł.

Z  T o w . w z a je m n e j  p o r n o  y nauczycielek i 
nauozycieli szkół ludowyo. lwowsKich. Odczyt p. Gostko
wskiego, który miał się odbyó 20 marca, a został ode rłany 
z powodu choroby szanownego prelegenta, odbędzie się pó
źniej. -- W niedzielę 23. kwietnia odbędzie się odczyt p 
radoy Bolesława Baranowskiego p p .: „Dziewica Orleańska 
w historji i sztuce".

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Wladomośpi osobiste Irena A b e n d r o t h  roz

poczyna dnia 27. b. m. szereg gościnnych występów 
w wiedeńskiej operze, które zakończą się zapewne 
ponownem zaangażowaniem artystki.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek po raz pierwszy „Górą Radziwiłł1", 
widowisko sceniczne ze śpiewami w 7. obrazaoh 
Adolfa Walewskiego, z muzyką na tle motywów naro
dowych nłeżoną przez E. Urbanka i A. Petera; 
jutro w środę po raz drugi „Górą Radziwiłł I".

Z teatru. Na obu onegdajszyoh przedstawieniach 
publiczność zgromadziła się w teatrze woale licznie
1 ubawiła się tak na wesołej krotochwili Ruszko
wskiego „Już go mam" ,  jak i na pełnym werwy 
wodewilu Lindau’a „ G o r ą c a  k r e w"  W miejsce 
p. Myszkowskiego, rolę de Póchó’go objął d. Ga- 
s i ń s k i  i zbierał za wyborne jej wykonanie zasłu
żone oklaski.

Dzisiaj po raz pierwszy „ Gó r ą  R a d z i 
w iłł" , obraz dramatyczny W a l e w s k i e g o .

Ile nam wiadomo — rzecz ta odznacza 
się niepospolitą wartośoią i obfituje w sceny 
prawdziwie porywające O ile z jednej strony autor 
„Hrlaj duszy* starał eię skreślić na tle historji końca 
minionego stulecia nadzwyczaj barwny obraz owych 
czasów, o tyle i dyrekcja nie szczędziła trudu i ko 
sztÓY, aby to dzieło ukazało się w jaknajwspanial- 
szyoh ramach. W przedstawieniu biorą udział, z p. 
Ż e l a z o w s k i m  na czele, wszysoy artyści naszego 
dramatu.

Koncert znakomitej pianistki p. W ą s o w s k i e j  
ze współudziałem p. Heleny Weychert, sympatycznej 
śpiewaczki warszawskiej, odbędzie się w środę dnia 
19. bm. w sali „Domu Narodnego". Program jest 
prześliczny i zawiera same nadzwyczaj interesujące 
utwory tak z działu muzyki fortepianowej, jak z 
działu pieśni. O pianistce p. Wąsowskiej czytamy w 
sprawozdaniach z Londynu, Petersburga, Berlina i 
Warszawy jaknajpochlebniejsze sądy, stawiające ją na 
równi z najznakomitszemi tegoczesnemi snami. Pro
gram koncertu jest następując : 1. BeethoveD. W 
jjacje o-mol — koncertantka. 2. a) Mascagni. „L’amico 
Fritz", b) Maszyński. Pieśń „Serce mi pęks. z bolu" 
— p Helen Weychert. 3. a) Śchubert-L'szt. „Du
u i  w B h Ł v T a r A t i t e l l ł  v : ■ k o n -
certantka. 4. a) Żeleński. „Na fujarce", b) Niewia
domski „Rezeda", o) Bizet. „Pastoraie"— p. Helena 
Weychert. 5. a) Chopin. Nokturn eis-mol. b) Chopin. 
Walc as-dur, c) Sihubert-Liszt. „Erlkonig'1 — kon
certantka. 6. Mr-eagni. Arja z „Cayallerii" — p. 
Helena Weychert. 7. Liszt. Rapsodja nr. 10 — kon- 
oertantka. —  Początek o godzinie pół do 8. wieczo- 
em. — Bilety są do nabycia w księgarni pp Jaku

bowskiego i Zadurowicza przy placu Marjacki n 1. 10, 
wieczorem przy kasie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K o n k u r s  d l a  d o s t a w y  i ustawienia konstrukoji 

i laznej dla mostu nad Prutem w Lubkowcach jako też dla 
6 mostów na szlaku' Hatua-Kimpolung ogłasza kolej pań
stwowa w „Gaz. Lw.“ i „Wiener Ztg.“. Odnośne oferty mają 
być wniesione najdalej do 30. kwietnia b. r. na ręoe dy
rekcji ruchu we Lwowie.

Bliższe warunki są do przejrzenia w jeneralnej dyrekoji 
kolei pańs' nowych we Wiedniu, jakoteż w dyrekcj ruchu 
we Lwowie.

D o  d z is ie js z e g o  n u m e r u  d o 
łą c z a m y  d la  P r e n u m e r a to r ó w  
D o d a te k  K r . 1 5  „B L U S Z C Z U ” 
z a  k w ie c ie ń . Z a rzą d z ili& m y  j a k  
n a jś c iś le js z ą  k o n tro lę , w  e k sp e 
d y c j i  i  n a  k a k d /ym  a d r e s ie  w y 
c i ś n ię tą  j e s t  s t a m p i g l i a :

„ B L U S Z C Z , ”
W  r a z ie  w ię c  g d y b y  p is m o  

to  n ie  d o s z ło  r ą k  p r z e d p ła c ic ie l i f 
u p r a s z a m y  rek la /m n  s a ć  n a  
p o c zc ie f g a y ź  z  n a s z e j s t r o n y  
u c z y n i l i ś m y  w s z y s tk o , a b y  o d 
p o w ie d z ie ć  p o ło żo n e m u  w  nas, 
z a u fa n iu .____________ ___________

Ostatnie wiadomości.
W niedzielę odbyła si j we Lwowie konfe

rencja p o s łó w  lewiey sejmów j, ^  której oma
wiano sprawy tejże partji. Zgodzono się na ;0* 
że dotychczasowe zachowanie się reprezentantów 
tego stronnictwa w radzie państwa było dobre, 
tylko, że mało znajduje uznania i poparcia w 
publicystyce.

W dziercikach ruskich coraz częściej za 
czynają Bię pojawiać artykuły, nawołujące Rusi
nów, aby wzięli solidarnie udział w pracach około 
wystawh k r a jo w e j .  „Nakazuje nacs to — czytamy 
tamże — nietylko własny interes, ale także am
bicja. W  roku 1894 zjedzie do Lwowa mnóstwo 
Słowian i innych narodowości, czyżby to nie było 
■wstydem dla^ nas, gdybyśmy Bię nie dali im po
zna'- ? Czas już porzucić narzekania i najwyższa 
pora rabrać się do pracy. Za tym głosem winni 
pójść wszyscy Rusini bez wyjątku i w wystawie 
krajowej wziąć jak najczynniejszy udział. Gdy 
Rusini wystawę obeślą jak najliczniej, to tem sa‘ 
mem dadzą wyraz swojej dojrzałości. Trzeba

jeanak zrozumieć cel wyBtwwy, a znajdzie się U 
nas wiele przedmiotów, które będzie można wy
stawić.

W szczególności zwracają Rusini uwagi, ba 
lud wiejski, wzywijąc go, aby co t>lko będzie 
miał i mógł, na wyBtawę posłał. Przyjdzie mu » 
o tyle łatwiej wykonać, że komitet wyBtawy za
pewnił włościanom bezpłatne miejsce na wysta
wie i paszę dU bydła, a Towarzystwa gospodar
skie i rady powiatowe jpokryją prawdopodobnie 
koszta przewozu.

Ruskie Towarzystwa — pisze P iło  — powin
ny wystawić własny, osobny pawilon. Na przed
miotach ruskich powinny by4 pomieszczone nukie 
napisy.

Deiennik Posnański donosi, że między re 
ktorami i nauczycielami w Poznaniu krąży 
wiadomość, która podobno wyszła na drodze 
prywatnej z urzędu inspektora Bzkolnego p 
Schwalbego, iż niebawem ukaże s‘ę rozporzą
dzenie, na mocy którego nauczycielom wzbro
nione będzie udzielać lekc^j polskiego języka 
uczniom dwóoh najniższych klas, t. j. szóstej ' 
piątej. Wiadomość tę uważa Kurjer Posm. ze 
bardzo podejr^eną.

Sprawa T u r  pi n a  ma być przedmiotem in 
terpelacji w senacie natychmiast po ponownem 
otwarciu izb w dniu 25 kwietnia. Senator Ma- 
gnier zawiadomił ministra sprawiedliwości, że 
chce interpelować rząd, co do ̂ ułaskawienia Tar- 
pina i wszystkich nieznanych szczegółów Bprawy 
meiinitowej. W ministerstwie wojny wdrożone 
już śledztwo w tym przedmiocie. Lagrange de 
Langre, były szef gabinetu Freycineta, od któ
rego Cardane otrzymać miał polecenie rozpoczę
cia rokowań z Turpinem, ogłasza oświadczenie,1 
według którego powiedział tylko Cardane’owi, że 
trudno będzie ułaskawić Turpina, bo natychmiast 
po uwolnienia rozpocząłby znowu krzyki 
kampanję przeciwko rządowi. WówczaB Car di 
ne sam się ofiarował ułagodzić Turpina. Dzien
niki paryskie omawiają rewelacje Figara z roz
drażnieniem i zwracają się w gwałtowny sposób 
przeciwko Freycinetowi i przeciwko całemu u- 
rzędowemu systemowi. Sprawa wogóle przybie
ra niespodziewane i niedające się obliczyć roz
miary.

Z Izby sądowej.
(Telegram „Dziennika Polskiegb").

Kraków 17. kwietnia. Epilog głośnej i m i -  
chwałej kradzieży, popełnionej na szkodę p. '.nrA- 
liksa Madejewskiego, b. wiceprezydenta tutejs ii 
go sądu wyższego, rozpoczął się dziś przed ła rq 
przysięgłych. Trybunałowi orzekającemu prze
wodniczy p. radca G e b u ł t o w s k i ,  jako oskar
życiel publiczny występuje zastępca prokuratora • 
państwa dr. B u j a k .

Na ławie oskarżonych zasiada 7 esób. O abro- 
dnię kradzieży i zbrodnię fałszowania pieniędzy 
obwinieni są dwaj główni sprawcy: 1. Antoni
Słomnicki, rodem z Trawnik, powiatu bocheń
skiego, lat 33 liczący, religji rzymsko katolickiej, 
żonaty ojciec czworga dzieci, zamieszkały w 
K rakow i; 2. Tomasz Gronowski, rodem z Dali 
buczek, powiatu śremskiego w W. Ks. Poznań- .. 
skiem, lat 83 liczący, religji rzym.-kat , żonaty, r 
bezdzietny, czeladnik krawiecki, zamieszkał; 
w Krakowie, karany za zbrodnię zabójstwa, _■* 
zbrodnię fałszowania monet, aa nąru—e n ie  min 
dom y )gi i n  - pogróżki. Jako współobwmieni
0 współudział i uczestnictwo w zbrodni kradsie- 
ży zasiadają na ławie oskarżonych żony oby
dwóch obwinionych, mianowicie Stanisława z 
Wegeltów Gronowska i Jadwiga Słomnicka, da
lej szwagier Gronowskiego, Maksymiljan Wegelt
1 pełniący obowiązh ‘ stróża domu Michał i Ma- 
rjanna Mierzyńscy.

Odczytany akt oskarżenia opowiada Bioze- 
góły kradzieży a góry obmyilanej i uplasowa
nej przez głównych wspólników. Antoni Słomni
cki, jako posługacz publiczny, przenosił wraz 
z innemi rzeczami p. Madejewskiego ze Btarego 
mieszkania na nowe przy ul. Basztowej 1. 26, 
takżr ciężką skrzynkę wertheimowBką. Odtąd 
kasa ta Btanowiła przedmiot jego rozmyślań 
i gdy ze znajomym Tomaszem Gronowskim po
stanowili sobie los polepszyć przy pomocy zna
czniejszej kradzieży, kasa p. Madejewskiego 
stała się celem ich wyprawy. Dnia 17. stycznia 
dopełnili kradzieży w ten sposób, że gdy nikogo 
w mieszkania nie było, otworzyli je dorobionym } 
poprzednio kluczem, rozrzucili po pokoju listj 
i różne, celem zmylenia poszlak, za
brali kasę do przygotowanego worka i spokojnie 
mieszkanie opuścili, zamknąwszy je na kluez.

Kasę przenieżli do domu w rynku głównym 
1 5. i ta  w piwnicy zaczęli ją rozbijać. Zdarzył 
się wówczas szczególny przypadek, że Btróż tego 
domu Michał Mierzyński i jego żona przydybali 
sprawców kradzieży w piwnicy wraz z każą. 
Złych następstw uniknęli wspólnicy w ten prosty 
sposób, iż Mierzyńskim przyrzekli udział w skra
dzionych pieniądzach. Po tym epizodzie wspól
nicy przenieśli kasę do domn pod 1. 11. w f  n 
ku, gdzie Gronowski mieszkał i tu w piwnicy 
dokonał nareszcie roabioia skrzynki Tomasa 
Gronowski.

Po rozbiciu kasy, wydobył w niej Grono
wski d. 26. stycznia gotówkę i papiery warto 
śoiowe na kwotę około 7.000 zł., oraz gotówkę 
w  kwocie 3.500 do 3.700 zł. Kasę zakopał 
w  piwnicy i przykrył dachói kami, papiery war 
tościowe i książeczki kasy oszczędności Bpalit 
zaraz, jak sam tw ie r d z i ,  a gotówkę w bankno
tach austrjackioh oraz monety złote i srebrni 
zabrał d o  chusteczki. Podział nastąpił w  ten 
sposób, że Antoni Słomnicki otrzymał 1.500 zł., 
a stóż Michał Mierzyński 200 zł. w banknotach 
po 50 zł., z czego zaraz przepił 12 zł., a resztę 
oddał swej żonie Marjannie.

Po podziale Gronowscy z Wegeltem wyje
chali do Mysłowic, gdzie zmienili pieniądze aa- 
strjackie na monetę praską i pokupili koszto
wności. Stamtąd udali się do Katowic, gduin 
Wegełtowi wręczyli 500 marek, jako udział 
w kradzieży. Wegelt bojąc się, aby go Grono
wscy nie zamordowali, wrócił do Krakowa i ta 
zwrócił na siebie uwagę rozrzutnością pieniędzy, 
a na podstawie tej poszlał i, dyrekcja policji 
wykryła zręcznie całą sprawę i ujęła wszystkich 
spraw&ów i uczestników kradzieży.

W policji podozaB przesłuchiwania, zezna1 
także Antoni Słomnicki, że Tomasz Gronowski 
w roku 1889 i 1890 sporządzał fałszywe dziesię- 
cio- centówki i że następnie on i jego żona puszcza 
je w obieg.

P o  odczytaniu aktu oskarżenia ro z p o c a ę ło  
Bię przesłuchanie obwinionych.

JAN IHNATOW ICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. 11. 

KRAKÓW. Sukiennice L 20. CZERNIOWCE. Rynek 1. 2.

W O D A  LW O W S K A .
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
wyszczególniona. — Cena flakonu mniejszego 80 etn większego 1 zł. 50 St

CEZA R IU
niezawodny środek na wygir 

bienie nagniotków.
Pudełko 40 et. *
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Zamach stanu w Belgradzie.
Stolica małego królestwa bałkańskiego ze 

iswoim władcą młodziuchnym, — rzecz prosta 
oohłania oiągle jessose uwagę oałogo Świata. 

Sądź co bądź nie alega wątpliwości, że świeżo 
dokonany w Belgradzie zamach staną, dzięki

Jkolicznośoiem ma towarzyszącym i motywom,— 
tóryoh w tej chwili tylko d o m y ś l  a 6 si, 

można -  jest w nowożytnych dziejaoh Europy 
unikatem. Wszelako* ze wszystkich relacyj, 
jakie se stolicy Obrenowiczów tłumnie napty* 
wają, to jedno widaó wyraźnie, i i  zamach był 
po mistrowsku ułożony i przygotowany od kilku 
tygodni, a może nawet miesięcy, i że d u s z ą  
tego spisku był bez kwestji dotychczasowy nau
czyciel Aleksandra, a obecny prezydent gabi 
■iJtu dr. D o k i c s, Czy on działał w porozu
mieniu ze samym tylko M i l a n e m ,  ozy także 
i z N a  t a 1 j ą -  pośrednio z jej r o s y j  s k i 
ni i poplecznikami — to na razie pozostaje nie- 
wy rieoone, ohoć z drugiej strony pewnem się 
zdaje, iż rodzice młodego króla musieli wie  ̂
i z i /  co się kroi w Belgradzie. O pewnej 
d w o i s t o ś c i  wpływów, a conajmniej już 
względów p o l i t y c z n y c h ,  jakiemi naczelnicy 
tej akcji się kierowali, świadczy poniekąd tu 
mieszanina figur politycznych, które się ra 
dują dziś ogromnie z takiego obrota rzeczy. 
Radykalni, inaczej m o s k a l o f i l e ,  tryum- 
fąją, ba! ale i Garassanin, wódz postępowoów, 
a u s t r o f i l ,  robi minę strasznie zadowolonego! 
Prasa wiedeńska w przeważnej części, a łącznie 
z p ó ł u r z  ę d o w ą , wyraża się sympatycznie o 
zmianach w Serbji i twierdzi, że wobec osi g  
tnich rządów liberalnych i niesłychanego zamię 
szat *a w tym kraju, spowodowanego potrosze 
uedawnemi zdarzeniami w nowej _ skapczynie, 

bytoto jedyne rozumne wyjżoie z nieznośnej sy- 
" Prasa n i e m i e c k a ,  o ile je] głosy nas 

dziś dochodzą, traktuje wypadki belgradzkie 
niftuin.1 z chłodną objektywnością; f r a n c u s k a ,  
dmiąoa służalczo w dudy r o s y  j s k i e j , okazuje 
zadowolenie. Słowem chaos na całej linji, w któ 
rym niepodobna dziś rozeznać p r z e w o d n i e g o  
tona najnowszej melodji belgradzkiej. I  zapewne 
iużo wody upłynie jeszcze w modrej Sawie, za
nim gęjte obłoki dymów, jakie z t« niespodzia
nej eksplozji się wywiązały, pierzchną i otworzą 
szerszy horyzont dla oczu polityka. Aż de tego 
ozast musimy poprzestawać na sl 'zętnem noto
wania głosów zagranicznych, o ile one nie po
wtarzają szczegółów znanych.

Ot& W. Tagbl. podaje korespondencje 
s 3elf (da, z datą 14. b. m. której autor roz- 
n. iwiaf z jednym z wysforowanych naprzód 
przez ten zamach mężów w Serbji; i który tak 
ooonia teraźniejszą sytuację: „Położenie polity
c z n e  w Serbji było tak powikłanem, że rozwią
zanie normaine zdawało się niemożebnem. Prze
ważna większość ludności usposobioną była prze
ciw rejencji i raądom liberalnym. Ostatnie zda
rzenia w skapczynie są powszechnie znane. 
Mniej natomiast wiadomą jest rzeczą zagranicą, 
że były guwerner królewski D o k i c s ,  dzisiej
szy prezydent gabinetu, zajął był wybitne miej
sce ostatuiemi czasy w akcji politycznej. Zażywa 
en z u p e ł n e g o  z a u f a n i a  młodego króla, 
k przywiązany jest doń szaserze i serdecznie. 
W całym kraju szanowany ogólnie, jest w swo
ich zapatrywaniach u m i a r k o w a n y ,  acz stały 
i zieiłomny, przy tern znany z gorącego patrjo- 
g u n .  Więc gdy spostrzegł, że stosunki w Ser
bji stały się wprost niesnośnemi, on, który do 
tej pory zajmował się studjami, a nie polityką, 
nagle wystąpił na pierwszy plan wypadków po 
litycznych. Za rejencji był Dokies prezydentem 
rady stanu i zarazem przewodniczącym komitetu 
dla wyborów do skupenyny. Otóż na tern osta- 
tniem stanowisku popadł w g w a ł t o w n y  k o n 
f l i k t  z rejencją i rządem Avakumowiesa. Ostro 
rystępował przeciw gwałtom tegoż i samowoli 

w unieważniania niemiłyoh dla rządu wyborów. 
Na darmo usiłował sprowadzić jakieś porozu
mienie pomiędzy stronnictwami i wytargować 
koncesje dla radykalnych. P r z e d  c z t e r n a 
s t u  d n i a m i  w y j e c h a ł  b B e l g r a d u  i b a 
w i ł  p r z e z  t y d z i e ń  z a  g r a n i c ą .  Gdy 
powrócił, miał długą, późno w noc trwającą 
rozmowę z królem Faktem jest niewątpliwym, 
że po jego powrocie plan zamacha został posta
nowiony. W i e l a  c z ł o n k ó w  r a d y k a l i 
z m u  i p o s t ę p o w e g o  o b e i u ,  j a k  n i e 
m n i e j  w y ż s z y c h  o f i o e r ó w ,  w c i ą g n i ę t o  
do  s p i s k u .  Czy król Milan i n s p i r o w a ł  
ten z*maeh, nie mam prawa o tern mówić. To 
jedno natomiast wolno mi twierdzić: k r ó l  Mi 
l a n  w i e d z i a ł  o w s z y  s t k  i e m i w s z y s t k o  
a p r o b o w a ł .  A mógł on uczynić to z całym 
spokojem, gdyż miał dobre informacje o usposo
bieniu w Serbji- i wic 
ny r o z '
się w młodym Aleksandrio. Napiszemy do Wie1 
dnia — ciągnął ów Serb — *e błędnem jest 
mniemanie, jakoby dziecko siedziało dzić na 
serbskim tronie. Nasz król stał się mężczyzną, 
o czem zarówno świadczy pow Jrr hewność je
go, — postać rosła i silna, o jednej ŚDiadej twa
rzy, obramionej ciemnym zarostem i ^oczach 
błyszczących, pełnych erminacji i energji — 

caiy bieg jego myśl i poglądów. Szoae- 
jgtt zp. charakterystyczny. Pomimo, że plan 

[>>m <"iu gotów był jjuż  dość dawno, wzbra- 
-ftał się młedy król uczynić krok stanowczy,

wiedział, jaki n a d z w y c z a j -  nej i 
[ z y e * n y  i d u c h o w y  objawia

dopóki nie złoży wszystkich egzaminów. 
W środę pozdawał je przed rejeueją, a w czwar
tek ogłosił się pełnoletnim. Mogę zapewnić pa
na, że ludność nasza jest wprost zachwycona 
stanowczością króla, a pierwszy gabinet od  po 
w i a d a  aspiracjom politycznym ^przeważającej 
większości.*

Końcowy akt zamachu nosi bezsprzecznie 
cechę formalnego pronunciamenta wojskowego. 
Jak  widać bowiem z relacyj belgradzkich, nu 
dany znak po owym pamiętnym obiedzie n o 
c n y  m w konaku, w chwili gdy panowie rejenci 
usiłowali niby protestować przeciw gromowi, jaki 
spadł na nich w słowach młodziutkiego króla
— otwarły się drzwi przyległej sali i tłum wyż
szych oficerów, wsparty orszakiem bagnetów, pro
klamował objęcie rządów przez króla. Nie za
wadzi zaznaczyć w tern miejsca głosu Koln. 
Ztg. Twierdsi ona, że ua postanowienie Aleksan
dra — a może raczej rodziców jego i opiekunów
— wpłynęły w wysokim stopniu wieści o r o z 
s z e r z a j  ą c y c h  s i ę  w S e r b j i  a g i t a c j a c h  
Ua r z e c z  K z r a d ż o r d ż e w i c z a .

Wiener AUg. Ztg. ogłasza rozmowę jednego 
ze swych współredaktorów z posłem serbskim w 
Wiedniu, Simicsem. P. Simics oświadczył, że 
gdyby było przyszło do porozumienia między 
liberalnym rządem a radykalną partją, jak się 
na to zanosiło przed dwoma tygodniami, król 
zapewne nie widziałby się spowodowany do ta
kiego kroku. Obecnie musiał to srob:ć w inte
resie porządku krajo. Wypadki wczorajsze wy
wrą bardzo dobry wpływ na materjalne stosun
ki Serbji, a mianowicie na jej handel. Csy król 
zdecydował się de ogłoszenia pełnoletności oso
biście, czy wskutek rady innych osób, - jest rze
czą podrzędnego znaczenia. Zdaje się jednak, 
że znaczną część inicjatywy całej akcji należy 
przypisać samemu królowi. Co się -tyczy między
narodowej sytuacji Serbji, wypadki ostatnie w 
każdym razie wywrą pomyślne wrażenie za gra
nicą. Król Aleksander na wszystkich dworach 
europejskich posiada gorące sympatje. Zwłaszcza 
austrjaoki dwór okazywał je kilkakrotnie młode
mu królowi. Hr. Kalnoky wiedział już o wy
padkach od swego reprezentanta w Belgradzie i 
wobee nowej sytuzeji równą okazał Serbji ży
czliwość, jak dawniej. Czy król Milan miał jaki 
udział w tern, ce zaszło, o tern p. Simics nie ma 
żadnej wiadomości.

Polit. Corr. otrsymuje z Belgradu wiadomo|ć, 
że wszystkie 22 miast serbskich i wiele znacznych 
gmin postanowiły wysłać de króla depntacje z 
zapewnieniem lojalności i niezłomnej wierności 
dla króla i dynastii Obrenowiczów.

Co do pogłosek, jakoby zamierzono gabinet 
Awaknmowieaa postawić w stan oskarżenia za 
nielegalne nczynki i naruszenie konstytucji, pod
noszą w kołach rządowyoh, że nowy gabinet eo 
do spraw wewnętrznych kierować się będzie w 
każdym względzie zasadami pojednawozemi. Za
pewne przeto gabinet Dokioza wystąpiłby prze
ciw ewentualnym wnioskom w prsyszłej skupczy- 
nie, podnoszącym oskarżenie przeciw gabinetowi 
Awakumowioza. Król Aleksander postanowił je- 
azoze przed zwojem zaprzysiężeniem wydać po
wszechną amneatję polityesną.

Półurzędowy wiedeński Corr. Buremu po
daje program gabinetu skreślonego przez obe
cnego prezydenta ministrów D o k i o s a. Zda
niem jego, przyczyną, która doprowadziła do 
wypadków, było niejasne dla nikogo a pełne 
niebezpieczeństw położenie, wywołane nielegal- 
nem i sprzeesnem z konstytucją postępowaniem 
rejencji i gabinetu Awakamowicsa. Niebezpie
czeństwo, grożące krajowi i dynastji rozprószył 
król zw im czynem energicznym i zbawczym.

Obeonie rząd ukonstytuowawszy się, całą 
troskliwość swoją poświęci skonsolidowaniu pań
stwa, a więc prsedewszystkiem polityce we
wnętrznej. W  przeprowadzeniu tego zadania 
rząd starać zię będsie, silną ręką powstrzymy
wać wszelkie wykroczenia, od kogokolwiekby 
pochodziły l z góry nicmożliwemi aoaynió deiefo 
mściwości, jakie dotychczas były w zwyosaju.

Łącznie z przeprowadzeniem tych, zwia- 
zzcza ostatuiemi czasy naruszanych zasad pój
dzie podżwign ięcie na nowo kredytu finansowe
go. Mam nadzieję, że zamianowanie Wniosą mi
nistrem skarbu, widoki pomyślnego definiticu, 
i stabilizacji stanu państwa pod wł_inu ręką 
króla — obudzą zaufanie kraju i zagranicy do 
finansowej polityki rządn.

„W związku z tern będzie misja polityki 
ekonomiesnej pod kierownictwem RaBy Miłosewi- 
cza, uzupełnić finansową politykę gabineta. Za
nucenie idei liberalnych, zniesienie monopolu 
tytoniowego i jak najrychlejsza ratyfikacja tra
ktatu handlowego z Austro-Węgrami mają krajowi 
dać podstawę przyszłej realnej polityki wewnętra* 

i finansowej.
Polityka /nętrina, wobec wielkich zadań 

wew nznych, ikazuje zię rzeczą prawie tylko 
podrzędną. Khąd, oparty na zaufaniu króla i 
narodu, będzie zawsze przedewznystkiem baczył 
ta materjalne korzyści kraju, który długie 

ozasy jednej tylko polityki trsymać zię może, a 
to wewnętraaego skonsolidowania i wyzdrowienia 
finansowego.

Petersburgskie Nowosti poczytają obecne po
łożenie Serbji juko wielce poważne, pełne poja- 
wów niepokojących, które mow  dotknąć nawet 
interesy europejskie. Co do Rieticsa i liberałów, 
zbierają oni tylko, co zasiali.

Telegramy „D3e"nika Pol«klego.v
Belgrad 17. kwietnia. Na r  norajssem uro- 

czystem nabożeństwie w katedrse. przedstawicie
le mocarstw obcych nie byli obecni, co się tłu- 
maesy tern, że byli akredytowani przy rejencji, 
a nie przy królu, któremu nie mogli jessose y 
czyć nowych akredytyw.

Te Deum odśpiewał metropolita z niezwykłą 
pompą i przepyohem. Po odśpiewaniu przez 
wielki chór hymnów dziękczynnych, rozpoczął 
metropolita kazanie, w którem błagał króla, aby 
starał się uspokoić rozbudzone obeonie namiętno
ści ludn, mając dobro ojczyzny na oku, poczem 
udzielił młodemu królowi swego błogosławień
stwa.

Po ceremonji kościelnej powrócił król do 
konaku, gdzie danem było galowe śniadanie.

Wieczorem było miasto iluminowane. W  te- 
a 1 ze na przedstawieniu galowem grano patrjoty- 
czną sztukę: „Książę Miłosz Obrenowics*.

Belgrad 17. kwietnia. W dniu wczoraj
szym stolica Serbji przybrała szatę od- 
ś więtną.

O godzinie 9. rano wymaszerowały z ko
naku trzy szwadrony kawalerji i dwa bataljony 
piechoty do katedry.

Po mieście, przybranem w flagi, uwija się 
tysiące odświętnie przybranych osób.

Przed katedrą ustawiono konnąj policję i 
uczniów szkoły podoficerskiej w celu utrzyma
nia po zadku. O godzinie 10. rozpoczął sie 
i i d do ^katedry na uroczyste Te deum. W  ko
ściele byli obecni wszyscy wyżsi dostojnicy, 
nowi ministrowie i korpus oficerski w komplecie 
Strzały armatnie dały znać o ryjeździe króla 
z konaku. Pó drodse witały tłumy młodego 
króla, jadącego w powozie z Dokicsem i adju 
tautem Oiricsem, eutuzjastycznemi okrzykami, 
„Żivo“. Król wygląda znakomicie i nad wiek 
poważnie, Na powitania ludności odpowiadał sa
lutowaniem. Przed bramą katedry kapela woj
skowa zagrała serbski hymn narodowy. Wszyscy 
pozdejmowali nakrycia z głowy i śpiewali, wy
dając od czasu do czasu okrzyki radości.

Kościół był szczelnie zapełniony.
Belgrad 17. kwietnia. Na miejsce Dokicsa 

prezydentem rady staną mianowany B e 1 i m i- 
r o v i o s.

Belgrad 17. kwietnia. Dr. P  a e n mianowany 
na nowo dyrektorem departamentu monopolów 
państwowych. Dr. M i l o w a n e w i c s  mianowa
ny szefem sekcyjnym w ministerstwie spraw za- 
granioznyoh.

Belgrad 17. kwietnia. Gdy wczoraj wieczo
rem usunięto straże z przed domu byłego prezy
denta ministrów A v a k u m o v i e s a ,  zjawili się 
jego liberalni zwolennicy, aby ge powitać. Na
tychmiast zebrał się tłum, który rozpoczął szalo
ną kocią mużykę przed domem. Żandarmi pró
bowali dam  rozpędzić, nie to jednak jednak nie 
pomagało i dom był w niebezpieczeństwie. Do
piero wysłany przez ministra spraw wewnętrznych 
oddział kawalerji zdołał przywrócić spokój.

Belgrad 17. kwietnia. Obiega pogłoska, na
bierająca coraz więcej pewności, że nowo wybra
na skupczyna pOBtawi w stan oskarżenia byłych 
osłonków liberalnego gabinetu

W ministerstwie finansói wykryto brak 
dwóch miljonów franków, wy dany oh rzekomo na 
cele szpiegostwa.

Belgrad 17. iwietnia. Eks-rejenoi i byli mi
nistrowie dotąd jeszcze w swoich mieszkaniach 
internowani. Straż jednakowoż stoi nie przed 
domami ale wewnątrz tychże.

Były minister spraw wewnętrznych R i b a- 
r a c s probował neiee, przytrzymano go jedni z  
w ogrodzie.

Belgrad 17. kwietnia. Eks-rejentów ■ D epo 
nowano oficjalnie. Otrzymają po 8000 franków 
dożywotniej pensji rocznie.

Budapeszt 17. kwietnia. Na osłatniem pozie- 
dzeniu węgierskiej izby posłów wniósł deputo
wany u « z a  P o l o n y i  interpelację do prezy
denta ministrów: Czy może on zapewnić parla
menty iż wypadki serbskie nie z g r-x ,ir pc^o- 
]OWi i nie będą miały szkodliwego yrptjrwa na 
ów przyjazny stosunek, jaki dotyobczaz istniał 
pomiędzy Serbją a nami? Czy poczyniono zarzą- 
dzenior aby na wypadek, gdyby miała okazać 
się togo potrzeba, interesa i bezpieczeństwo ma
terjalne przebywających w Serbji poddanych 
węgierskich a dalej interesa państwa węgier
skiego wobec wszelkich możliwych ewentualno
ści były zabezpieesone ?

P. W e o k e r l e  odpowiedział natychmiast 
na tę interpelację, iż ostatnie wypadki serbskie 
były wprawdzie niespodzianką dla wszystkich, 
nie wywołały jednak nigdzie poruszenia i że 
rząd postara się o to, aby porussenia tego 
nie wywołały. My żyjemy —  mówił minister 
dr. Weokerle — ze wszystkiemi państwami bał- 
kańskiemi a także i z Serbją bz dobrej stopie; 
nie stawiamy tym państwom prseszkody w ich 
wewnętrznym rozwoju i zachowujemy się wobec 
nich z życzliwością, nie wywieramy jednak ża
dnego wpływa na ich sprawy wewnętrzne.

Belgrad 17. kwietnia. Król przyjmował dziś 
reprezentantów obcych mocarstw, przyesem od
znaczył szczególnie br. T b o m m l a ,  posła au- 
strjackiego.

Belgrad 17. kwietnia. Na posłuchaniu król 
rosmawiał r  wszystkimi ministrami se stronni
ctwa radykalnego i postępowego. Na popołudniu

zawezwał król na i.jdjencję Garaszanina i po 
dziękował mu za dotychczasowe zupełnie prawi
dłowe postępowanie.

Wczoraj na posiedzeniu stronnictwa liberai 
nego postawił Awakumowics wniosek, aby pod 
osas przyssłyoh wyborów do skupesyny libera
łowie powstrzymali się od głosowania. Ribaracs 
przemawiał za wzięciem udziału w walce wybór 
czej.
P I Paryż 17. kwietnia. Dzienniki tutejsze bar
dzo przychylnie piszą o zamachu stanu w Bel
gradzie.

Król Milan ciągle mięsaka tutaj w holelu 
Ohatan.

Londyn 17. kwietnia. Dzienniki angielskie 
obojętnie piszą*] o serbskim zamachu stanu.

Petersburg 17. kwietnia. Journal de St. 
Peterśbourg omawia ostatnie wypadki w Serbji 
i oświadosa, że położenie końca dotychczaso
wemu nieznośnemu, a niebezpiecznemu)! stanowi 
w Serbji było ze strony młodego króla aktem 
siły i mądrości. Okoliczność, że tak ważny 
przewrót odbył się w zupełnym spokoju do- 
wodsi, że odpowiedsiał on życzeniom narodu i 
interesom kraju. Rosja s wielką sympatją śledzi 
swobodny, szczęśliwy, pokojowy róswój we
wnętrzny Serbji i życzy jej sseserse, aby wy
padek ten pod opieką młodego króla, który wła
śnie złożył dowód męskiej energji, przyczynił 
się do uspokojenia i pomyślności pokrewnego 
Ro i narodu serbskiego, tern bardziej, naród 
ten zawdzięcza Rosji swo~e oswobodzenie i swą 
dzisiejsza niepodległość.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Buda-Peszt 17. kuietnia. Pomiędzy deputo

wanymi U g r o n e m  i D a n i e l e m  odbył się 
wczoraj pojedynek z powoda artykułu dzienni
karskiego. Daniel ciężko ranny.

Bruksela 17. kwietnia. Burmistrza B a l s a  
wbili wesoraj manifestanci na spacerze. Buls 
omdlał s powodu upływu krwi. Natychmiast po 
zamachu zjawili się żandarmi i policjanci i za
częli rąbać demonstrantów. Padło kilka strsałów 
rewolwerowych z tłumu. Jednego socjalistę ra
niono, dwóch przyaresztowano.

Bruksela 17. kwietnia (godz. 12 min. 30 
w noey). Wieczór przeszedł spokojnie. Po mie
ście już tłumy nie przeciągają.

W  miejscowościach, gdzie uchwalono ogólną 
bastówkę, odbyło się kilka zebrań ludowych, nie 
dochodzą jednak wieści o wypadkach poważniej
szej natury.

Kolin 17. kwietnia. Z powoda przypadające
go dzisiaj jarmarl i z a rz ą d z o n o  wszelkie możliwe 
środki ostrożności.

Kolin 17. kwietnia. W  mieście panuje zu
pełny spokój, natomiast w okolicach sytuacja sta
je się krytyczną.

Po wsiach okolicznych włóczą się indywidaa 
podburzające ludność przeciwko żydom. Żydzi 
mieszkający pojedynczo po wsiach zmuszeni są 
opuszczać swoje siedziby. Z P a r d u b i c  i C z a  
s l a u  prosili telegraficznie o przysłanie ojska z 
Pragi.

Wczoraj aresztowano cztery osoby, które 
przedrzeźniały niemieckie słowa komendy jedne
go z oficerów.

W le d e A  17. kwietnia. Niedzielne usposobienie na 
giełdzie prywatnej bardzo słabe, z powodu wynurzeń mini-' 
stra W e e k e r le g o  e grze giełdowej w Buda-Peszcie. 
Kredyty oddawano po 343.

Wiedeń 17. kwietnia. Ministrowie, Stambułów 
i Greków, oraz reszta świty księcia Koburgskie- 
go pozostawał w e  Wiedniu, ( djechała dsiś do 
Florencji.

Kolin 17. kw,:etnia. Na rogach ulic rozle
piono obwieszczenie burmistrza, podające do wia
domości ludności reskrypt starosty, oznajmiający, 
że pray obdukcji trapa wydobytej z Elby Maiji 
Kawliny nie znaleziono na niej żadnych śladów 
gwałtu i że lekarze stanowczo orzekli, że dzie
wczyna ta zmarła samobójesą śmiercią. Obwie
szczenie to roznoszą także pachołcy magistraccy 
po domach. Zarazem zwraca burmistrz u  >bwie- 
szczeniu tern uwagę na to, że każdy, kto ros- 
siewa niepokojące wieści o śmierci owej dzie
wczyny, karany będzie aresztem od 3 dni do 3 
miesięcy. Ludnośó w mieście zachowuje się na 
pozór spokojnie, mimo to jednak każdy żyd, 
który po>awia zię na ulicy, jest przedmiotem 
obelg. Kupcy żydowscy od kilku dni jnż wcale 
nie otwieri ‘ą sklepów. W  okolicznych wsiach 
były w sobotę zaburzenia antiżydowskie. Dziś 
ma się tu odbyć jarm ark, zarządzono przeto 
wszelkie możliwe środki ostrożności. Wojsko po- 
sostanie tu jeszcze kilka tygodni.

Kolin 17. kwietnia. Między ohrseścjańskiemi 
dziewesętami, będącemi w służbie u żydów, pa
nuje straszna panikr podsycana opowiadaniami 
bab i agitatorć r.

Pewna służąca usiłowała w sobotę wieczo
rem uciec z domu swego służbodawcy, żyda.

brama domu jednak była zamknięta, dziewczyna 
schroniła sie więc na strych i tum dostała tak 
gwałtownego atakn sercowego, że musiano ją  od
wieźć do szpitala. Po wi. ,ch okolicznych włóczą 
się jakieś indy widna i podburzają ludność prze
ciw żydom. Żydzi, mieszkający we wsiach, zmu- 
sseni są opuszesać swe siedziby. Najróżnorodniej- 
sse baśnie krążą o powodach śmierci Kawliny, 
której zwłoki wydobyta z Elby.

Patrole krążą dniem i nocą po nlicach, każ
dy żołnierz ma przy sobie sto ostrych naboi. Na 
drzwiach wiela domów piszą jacyś nieznani lu
dzie kredą: „Chodźmy na żydów.*

PewieB dsiennikarz miał rosmo ę z młodo- 
czeskim posłem dr. Silem, który jest leL trzem ; 
jako taki prsedsiębrał obdukcję swłok dziewczy
ny. Dr. Sil rzekł, źe nie dsiwi się wcale ani
mozji Czechów przeciw żydom. „Każdy Czech 
— rzekł dr. — musi być antysemitą, a to s dwo
jakiego powoda, ras s ekonomicznego, powtóre z 
narodowego, gdyż prawie wszyscy żydsi przy
znają się do niemieckośoi i w sprawach narodowych 
Bą żywiołem bardso niepewnym.* Dr. Sil zape
wnia, że po obejrzenia zwłok dziewesyny nabrał 
przekonania, że ona się sama utopiła.

Amsterdam 17. kwietnia. Przed pałaeem 
królewskim przyszło snowu do gwtłtownych roz- 
ruohów. Żebrało się 3000 socjalistów, wołając: 
„Precs z Orańczykami 1“ i usiłując wtargnąć dc 
pałacu. Żandarmerja dała ognia, raniąc 26 osób. 
Uwięziono llO  osób.

W ie d e ń  17. kwistnia. Giełda zborowa. Pse ica na 
wiosnę 7*77, na jesień 7-91—93, kukurydza nowa 4 87—183
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m B& nkn n n g lo -n tjtfr jaek io g o
r  U n i o n b a n k a .....................................................
k  k o le i  K a r o la  L u d w ik *
,  k o le i p ó łn o c n e j .....................................................
n k o le i p o łu d n ie  w  ■) (LoKb&rdjrj
■ k o le i p a ń s t w o w e j ..........................................
w k o le i lw n w e k o -e & arn lo w iec k le j 
*  -kolei W fpierw ko * p ółnocno - w tckod ilirjl 

Lo«jr k o m u n a ln e  w U d e& *k j«  . . .  
A h -c je T o w a rr y s tw a  tn re o k lo g o  t u r ia d a  tTiTOia 
P a l iB j J i jk ie  ob lttfao je  Ind eran U ^ tjy j ue 
A k o je  kolb ! p ó ł n o c n i a .  ( l i c  ii.

rio fu looj- O lsy „
Akójo B in k u  dla krajów  kor ji-tiynh 

w ^ t a r e k a  s ło ta  A-pro-e. ,
A Ste je  B an k T o re S n a  ,
B o g y je k i p ^ a r o w ;  .
L  o
A A o Jo  k re d y to w o
K e n ta  k o ro n n a  a u * t r . ,
K e n t a  k o ro n n a  w y g , ,
K a p o le o n d o ry

M  I l i ą  d n ia  ~ .  K w ie tn ia  t t t S  r .  
(fc4* — «>1ł — po południa).

F o sy je k i r a b e i  p a p ie ro w y  .
A Jte Je  a a łt r ja e k ie  k re d y to w e  .  ,  .
Ą n e je  k o le i K a r o la  L u d w ik a  ,  ,  ,  .
A u fltrjack le  b a n k n o ty
Akoje’  k o le i p o łu d n io w e j (L o m b a rd y )
Hoa Uka v o i> ’ «̂4k a  w io b o d n U  .

d a ls i w

67 10 
401 S i
158 76 
S.S  75811 -  mi -  ni
I  I  85 l«3 bi
178 — 
U t  6 7

l i t  -

yS6 8 
jl6  5 7 i)4 6)

* i» -
*e 6i 
•e 7o

ł anta 
p op rą .

6 tl4 6 6.
I 6 CO 
164 — li 7ó i9i 6 
118 75 
8 0 )  (O 
X6 66
l"t«
88 0

84 ce
ł&i 6•1. O
;t« 1 6 
u* -
Ili 76

* 76

/S p ec ja lis ta  ch o ró b  s k ó r n y c h  
i  w e n e r y c z n y c h

Dr. Stanisław Socłianik
b. lekarz na klinice proŁ Eapoaiego i oddziale prof Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Bernardyś-ki i. 15.1. piętre 
1921 ord, od 11. do 12. i od 3 do 6. popol. 1 — ?

Z m ia n a  m ie s z k a n ia .

Dr. P. Kucharski
lekarz chorób driodęcych 

ordyonje obeonie prxy ii. Akademickim 
1. 1, od 3. do ft.

Spyaliila do1** stórafsk i tensrfcaycl
Dr. M i e r z  M e w s t i

po odbyciu zpoęjalaych stadiów na kUnikach prof. Fournier, 
Boniore w P a ry ż u , Laesan w B e r l in ie .  Koposiego 
w W io d n iu , zuniomkiU przy ulic; Sobieskiego lo 
1014 Dom przechodni « ulicy Wałowej 1. 9. 1 -  ?

Ordynuje od I I .  do 12. I od 3. do 5

Wino Chassaing (csynnlkami
djastaeą

_  n a tu ra l
nymi niesbędnemi dla fnzkcji traw ien ia .) W  ro
ku 1 8 6 1 o Winie Chassaing słożono bardso po
chlebny /a p o rt paryskiej akadem ji medycznej, — 
do tej chwili produkt t e i  otrzym ał nagrody n a j
wyższe na wszystkich w ystaw ach —  gdzie się 
snajdow al. W  roku 1883 rad a  słożona z uczoiych 
sędsiów aa w ystawie produktów  farmaceutycznych 
w  W iedniu p rsynzała  mu dyplom l a  medal sloty. 
Na wystawie św iatow ej w P a ry in  w 1889 r. 
W ino to nagrodsoBe sostało  sio tym medalem.

7  ssędzie tu  wizo je s t dsiś sn a ie  i ceaifc 
w leeseniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
ictcgdka, trudnego powrotu do edrowia utracie sil 
i apetytu upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). 7 ł -

Bandydat notarjslny
do zastępstwa, otrzyma u mnie statą posadę.

K a r o l  l ie r c h a r d  
n o ta r ju s z  w  T rem b o w li.

H U  majttti iw m
inwentarzem żywym i martwym 

;4'fl 1—8 do sprzedania.

j .  P r ó c h n ik ,
ul. Jagiellońska 1. 8. 

fMwiększy wybór doborowych

fortepianów 1 pianin
jak zawsze w składzie fortepianów

J. Balko Mnssil
Wi Lwowie, przy ul. ia ro ia Ludwika 7 
Nowcóó: samogrsjąee piuniac Petersona

z Berlina. 1 481 1—7

jara m
h i' mne szpaki bez błędu, wałach 6 letni 
[ISO oentimetrśw wielki dobrze Ujeid my 
Ijakc wierzchowiec i do poeiągn, klacz 

'•fola 159 eentimetrów, wielka dobrze 
ku: iżcżona do pociągu, tena razem 550 
fal., pcjedyńczo koń 300 zł., klacz 250 zł. 
; Bliższa wiadomość n notarjusza Orskiego 

w T/umaezu. 1509 1—1

h e TRAWA MIODOWAHERBATĘ Familijną Q ( H o ic n s  l a n a t n s )
*/» k i l e  1*80 1 8  z ł .  O nasienie świeże i pewne na grunta suche

lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina, raz zasiana trwa kilka 
lat. J e d e n  k e n e c  wraz z workiem 
kosztuje 4  z ł . ,  przv zakupnie naraz 
1 0  k o r c y  dodaje 8 ę korzec bezpłatnie. 
Zamówienia uskutecznia J .  B n i n i e ,  

w iem , skład nasion w  B o c h n i .

V.
wysibwki z herbat

k i l e  1 -4 0  |  z ł .  1*70
1018 poleca HANDEL 1—?

Alberta Szkowrona
Lwów, plae Marjaoki 1. 7.

Kolorowe płócienka 
i perkate

w wielkim wyborr
poleca

Antoni G-udiens
Lwów, plac Mirjacki 8.

Apteka J. HESCHELESA w Gródku
ma na sprzedaż: 1) Bad. Acori sciss. pro 
pi v. equor kilo 17 et., przy odbiorze 25 
kilo a 15 ot. 2) Capif.  papaver. kilo a 8 et,, 
przy odbiorze 25 kile a 6 et. 3) Herba 
Centaur sciss. kilo a 45 e t , przy edbiorze 
25 kilo 40 ct. 4) Fol. 8alvi (o ‘ ifr a 45 ct., 
ptzy odbiotze 2 kilo a 40 ct. 5) Stipi- 
des Duloamarae kilo a 13 ct., przy odbio
rze 10 kilo a 10 ct. Utrrymuje na składzie: 
6) Wi ‘lkie kosmetyki Loosego z Bei 
li i, jako to : Eau de Lys de Leohse; 
mydł*, wody kolońskie, perfumy, wodę 

iką i t. d. 7) Sciilinę truciznę nie- 
iwoduą na myszy i szczury, nieszkodli- 

zwierząt domowych. 8) 
Wszystkie preparata księdza Kne ppa kawę 
słodową, Magentrost, Knoohenmehl, In 
treinignnsgsthee, piguł: i Kneippa t. d 
Wszelkie zamowien;a uskutecznia się od- 
1497 wrotną pocztą za zaliczką. 1 —2

' A A A A A A A A A A A /

< Tartaku parowego
położonego przy sta- 

^  ’ ,Po*1  okuje się do wy
dzierżawienia lub kupna.

Łaskawe zgłoszenia ped „H. 6788“ 
przyjmuje Budolf Mosse w Wiedniu.

N o w o  o t w a r t a  
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 9:

„(tania Sypiiwla'
poleca

znakomite n ie zb ie .'a n e  
M L E K O

w p lo m b o w a n y c h  n a c z y n i a c h  
l e d n o - l l t r o w y c h ,  p o  1 0

;a l i t r ,
(z od lawą d» domu),

Sn etanhę — Śm ietanę — 
I w a i n e  m l e k o ,

na zzklanki i iniary,
Przewyborna masło deserowe, 

Kawa wiejska, Chleb żytni razowy, 
Kańdeso piętku Ryby na wagę.

„Mleczarnia Sygniówka" 
1518 1-4 Jagiellońska 9.

,  S T A  W l O S J f r - ! ! !
Pończoohy skarpetki saskie w najlepszych 
F-iunkaoh, nie s iyte, wo wszystkich kolo
rach, para od 22, 30, 35, 45, 55, 75 ct. 
do zł. 1-15. Kołnierze męzkie potrójne, 
sztuka 12  ct., poczwórne najlepsze we 
wszystkich fasonach, sztuka 18 ot. Slan- 
kiety potrójne, par>* 22, 25 ct., poczwórne 

35 ct. poleca H a a s  j t t h l f e l d .  
Lwów, Rynek 1. 39. 1—3

Portjery, firanki ko
ronkowe i wełnia
ne, Dywany salono
we, ołtarzowe, dy
waniki selen ue i 
przed łóż- 
ks. Cho- 

lik ', ki 
limki, ka
py na sto
ły i łóż
ka, tocy- 
ki fltni 
!owe j 
wełniane 
n rzutki
na ottomajy. _o»y ;i o 3 podróży (imiłtJ 
<ja tygrysia) i skóry angorowe. Krld y 
jakowe i watowane w wielkim wj borze 
i najtańszych cena cii. 1410 1 -?
Wiedeński Magazyn an Loavre
w e L w o w ie , p l .  K a p i t a l n y  1 . . 

w K r y n i c y  p o d  O r ł e m .
llustrcwane eenniki gratis i fra co.

3 0 0  filrikanek!
doskonałej familijnej herbaty, zawierr 
1 funt, i kosztuje 1-60, najlepszej 
wyże; do 2-50 poleca główny i wyłąeziiy 
1401 8 K £ i D  H E R B A T  1-5

A D O L F  S IN G E R ,
Lwów, ul. Sykstusk 1. 17. 

pg - Od 1 klgr. wystłka franco. ~OW

WA

-

i  gatnnlm ilp n iru p p i n n i r f 7 Q j n n t d i

Najnowsze francu- 
«] b parasolki z fal- 
banami (Yolauts) 
w najefektowniej
szych kolorach mie
niących (ohan- 
geants), aogielskii 
En tous cas, welo- 
niki nąjmodniejsze, 
rękawiczki duńskie, 
szwedzkie glacó, 
wstąisi. koron , 
hafty, kwiaty, pió
ra i kapeluszy, sza
le koronkowe i fan
tazyjne, sznurówki, 

rancuskie, halki kretoi we, wełniane 
i jedwabne, fartunki damskie i dziecin
ne, pończochy i wyroby pończoszkowe.

Ozobny oddsiał najmodniejszych blu
zek satynowych, wełnianych i jedwa
bnych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
s'jurny do podróży, proebowniki jedwa
bne i wełniane, szlafroki, negligśs i ma- 
tioe , jakoteż osobny oddział sukienek 
wełnianych, krotonowych i trykotos 
płaszczyków dziecinnych oraz płaszczy- 
ki do noszeni , czapeczki i kapuzki he.1- 
golandzkie w najświeższych fasonaeL 
Bielizna damskamęska i dziecinna w wiel- 

m wyborze i po bardzo niskich cenach.
Wiedeński MagaijB aa Loarre

Lw ow ie, p l. K a p ita ln y , 9, 
ftlja  w K ry n ic y  pod O rłem .

Ilustr. cenniki gratis i franco. 1409 1-ł
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DOEHKiK FOLbIL i  U l  18 KwUt-f 1893 i.
tiizs*'

Drobne ogłoszenia.

Doniesienia rozmaita
po l 1/* centa od w y m u .

Le d e w n l e  p o k o jo w e  po zł. 26,
35, 45 i wyżej, poleca Płotr Chrza 

stowski, handel żelazny we Lwowie, plao 
Kapitnlny J, (japrzeciw Katedry).

potrzebny do cukierni Józefa 
‘ 274

Er -w n « m , kawaler, 47 lioząe lat, on 
iesny i pilny, poiiada chlubne <wi 

dectwa ztąd i z zagranicy, obeznany 
praktycznie z chodowlą bydła razowego, 
obcbedzenieni się z najnowazą konatr • 
koją narządzi i machin rolniczych i po- 
stępowem rolnictwem poszukuje zaraz 
poiady. O łaskawe oferty npraiza: Gospo- 
darz postępowy. Bzeazów noate reatante.

Uc z e ń
Siermońtowskiago w Tarnowie.

Ka r t o f l e  n a  s p r z e d a ł .  Loziń ki, 
dozo-ca kamienicy, nlica Cieha 1, 

plac Chorążczyzny. 875

i  p t « k  • Ra ‘apo'ta we Lwowie poa?”
A  knje rntynowa ieg) magistra.

Re a l n o ś ć  z ogrodem we Lwowie za 
8.000 zł. do sprzedania. Potyczka i 

3.500 zł. Wi tomość: Główna trafika,!
Lwów, Rynek. 870

'T u t k i  c y g a r e to w e  n t e h l o j o n e !
X z najlepszej bibułki francuskiej 1 0 0 0  , ________

sztuk od 1 e ł .  poleca fabryka F .  | n  
t a ł o w a k i e g o ,  Lwów, Hotel Żorża. I O  P°k#ja frontowe z kuchnią zaraz do
n —>------- *- — Przy odbiorze 5000I nąjąoia. Ormiańska 38. 8(55

179

Mam zaszczyt zawiadomić Szauowną 
P. T. Publiczność, te otworzyłam 

p r a c o w n i ę  robót r eznyeh. prawdzi- 
wie salonowych, słutąeyoh do wypraw 
lub podarunków weselnych, jak niemniej 
też Drzyjmnię do wykonania aparata 
krócielne. Ws/elkie zamówienia wyko- 
nuję jak najstaranniej w czasie oznaczo
nym po nader niskich i przystępny 
cenach. M o rfa  Fiotrow ika , we Lwo ■ 
wie, przy ulicy Piekarskiej 1. 89.

Mieszkania l sklepy
po 1 cencie od wymu.

Opakowanie gratii. 
sztuk franco.

Na  s p r z e d a ż  c z t e r y  D tą l ą tk l  I 
a l o a a a k l e :  1) w powiecie he- 

rodeńakim o dwóch folwarkach, 1.0')0 
morgów roli, 800 morgów lasu bukowego 
i grabowego, 105 morgów łąk, dwór 
i b-dynki gospodarcze murowane, młyn,

fonelnia; 8) w powiecie horodeńskim 
10 mo.gów roli, 70 morgów łąk, dwór 

murowany, park, budynki gospodarcze 
murowane. H a | ą t e k  t e n  m o t e  b y ć  
U k t ę  w t  d n ie r ś a w lo n y  ; 3) w po
wiecie horodeńskim 580 morgów roli, 40 
norgów łąk, budynki dworskie i gospo
darcze w bardzo dobrym atanie; 4) w po
wiecie kołomyjakim 1.058 morgów roli, 
120 morgów łąk, dwór murowany z par
kiem, budynki gospodarcze murowane,

forzenla z aparatem najnowszej konstru- 
cji, osobny dworek dla dziertiwcy. 

K n m le n k  w e — w o w fe , trzypię
trowa, o dwóch frontach, obok ogrod 
pojezuiekiego. — Bliższych wyjaśnień 
ndziela i oferty przyjmuje k a n c e l a r j a  
a d w o k a . s  d r a  W ło d z lm le r n a  
K ł o s i ń s k i e g o ,  we Lwowie, ulica 
Mickiewicza 1. 6, II. piętro. 873

Korespondencji prywatni

M a i s y m l i t a
w robotach przy parowym tartaku doako- 
nalc i dokłtćnie wyćwiczony, umiejąoy 
własnoręcznie naprawiać maszynę, znaj
dzie natychmiastową trwałą posadę przy 
3-gablowyr. tartaku parowym, pod ko 
rzystnemi warunka i. Kompetcnci muszą 
być wyuczonymi ślusarzami lub kowala
mi i musza się wykazać złażonym egza
minem z obsługi maszyn, oraz z dłuższej 
słri y przy tartakach. Potrzebna jest 
znajomość języka czeskiego lub sło
wiańskiego.

Oferty z odpisami świadectw, które 
nie będą zwrócone, pod , B  0 0 5 0 "  
przyjmuje R u d o l f  H o a z e  w  W ic  

in lu .  618 1—2

X  Z .
Przesełka zamknięta pod zwykłym 

adrsism — kluozyk rekomendowany pod 
Twojem nazwiskiem odbierz.

„ B  B A T E  K ” .
Pegoie mi rćponee — Mardil — 

oczki całuję i dziękuję za poczciwe ser
duszko. 8.

X. Z. Czy nie odebrałeś ? nie zna
lazłeś ? Błagam o list i wiadomość kiedy 
mogę ciebie aię ipodziewać?

Bez posagu chcę się ożenić byle 
przyszła moja tona była zdrową, ze 
■eroem i rządną. Wiek 18--25. Ja mam 
lat 32-5.000 gotówki i 1.500 zł. doohodn 
stałego j —to rządowy nrzędnik. Listy 
pod P. 1.001 poste restante Lwów. Fo- 
tografja konieczna, dyskrecja zapewniona.

S S u c h  pociągów kolejowych
według zegaru lwowskiego.

D o L w o w a  p m e b o d s a i
Z  K r a k o w a  .  ,
Z  k o H T B T > I n > l« 7  ł i a  T a rn ó w  
Z  m yak  i  B ro d ó w  (a a

d w o rz e c  g łó w n y ) •
Z  P o d w a ło c iy s k  i B ro d ó w  (u* 

d w o rse o  P o d a a m e ie )
Z  B n c ia w y  .  •
z  Klmpotang u . • . •
Z  d o w le c ...........................................
Z  H U b o k i ...........................................z H o w oalo U cy  «
Z S ło b o d y  r u g  o rflk lo j •
Z H t u ia t y n ą  ▼ !a  H iH e »  .

* J S S S  ■:
Z  S u c h y ,  H o w o fo  S ą e i ł . C k T -  

r o w u , B ta a M u w o w u  i  S t r y ju
Z Oknowe, Stenlziawowa 1 

Stiyju
Z P so ta , Klikolcu, Kanku.ru, 

Lswsesn«M . j a r l a  
Z Sukulu I i  teu . .tKUwy u k t.;

■o L w ow a s O k e S s ą i
De L i; ' TU 
D iH ia tM - l  
Do Todttellj 

(u dwor 
Do Podwsisskyi 

u (Pudsamdta)
Do Bosaawy . . . .  
Do Hosluiyaa rtu Hale* .
Do Btobody roafUrzkiaj .
Do MswsstaUty . . . .
Do H U ksU ................................
Do Budswisc . . . .  
Do Kiatfołungtt . . . .  
Do Stryju. Okyrowu, h o o .

Bąen t  Baeky.
D o  S t r y ju  i  B tu u litu w o w u  
D o  S t r y ju .  L u w o a a o o fr  V I-  
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Cieplice Troić
Termy liarezane od 27*—31* R na 
Góinych Węsrraoh w Małych Karp 
tach 20 minut drogi od stacji Tspla- 
Trenesin-Teplitz. Kąpiele wauuowe, 
basenowe i natryski wzorowo urzą
dzone skuteczne w artretyzmis, reu- 

atyzmie, cierpieniach nerwowych, 
obwodowych i centralnych, cierpie
niach ekóry, obrateniaeh kośoi i t. d. 
Do maiiaiu personal wyćwiczony. 
Mieszkania od 50 et do 3 zł. na dobę. 
Kurhans, Teatr, Kencerty. Kuchnia 
wykwintna. Woda do picia z górskich 
iródeł. Sezon od 15. Msja do końca 
Września. .W Maju i Wrześniu za 
3 zł peniioc. D y r e k c j a  k ą p ie *  
l a w a  rozaeła prospekty bezpłatnie. 
B r o e s n r ę  D r a  F i l i p k i e w i c z a  j 
do nabycia w oelniejszyeh księgar

niach. 6 '2  - ~

LEOPOLD LIW SH  Llfr, i I M t  i
Reguluje sprawy żołądkowe,
Wraca sen I apetyt,
Podnosi siły organiczne,
Odmładza i odżywia organizm,

wódka z ztół leczniczych ks. Kneipi
Cena flaszki 1 z ł.

Wyłąoanie de nabycia: jso7 1—?

w  s k ła d z ie  m a łe r ja łó w
L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o

we Lwowie, 2. Kopernika 2.
  prowincja wycełam  odw rotną pocztą.

r

Jarjóiła” IM  wodoleczniczy

UWAGA. Godziny, drukowane grubemi liczbami, odznaczają porę 
nocną od godziny 6. wieczorem do godziny 5. minut 59. rano.

Sadzonki, nasiona leśne 
i d rze w k a  ogrodowe

starannie opakowane roziyła za zaliczką 
pocztą lub koleją

Leśnictwo Zassdw nod Czarna.
Sadzonki leśne 

Cena za- 1000 sztuk.
Seina zwyczajna i czarna 1 roez. 50 et. 
Sosna 2 letnia \ yczerpana.

„ ameryk. 8 let „ „ » » 8\50 ze
Świerk 2,3,4 i 5 lut. po 1, 1'50, 2, 2 10 „
Modrzew 2, 3 i 4 let. .  2, 2 50 i 3 — „ 
Olcha 2, 3 i 4 „ B 2 50, 3 i 3- >0 _
Brzoza 2, 3 i 4 „ „ 2 60, 3 k 3 00 a
Jasion 1 rooz. 8—15 cm...........3-iO „
Jawor 1 rocz. 10—25 cm. . . . 4 —
Klon 2 let. 25—40 om......................6‘—  „
Akacja do 3 0 -5 J  — 80-100 cm. 2, 2 50,

3, 4
Crategus (na żywopłoty) 15—30, 25—40 

cm. 8, 10 zł.
Nasiona

Ceaa za funt • •  J/» klgr.
. 1-60 zł 
- l  io  „

n
- 1-10 „  

. 2 ' -  ,  
—•30 et. 
- •4 0  ,  
-*50 ,  
-•3 0  .  

a woreeiki aa

1516 1 -?
Wzorou urządzenia 
z werandam i balko-

f e o lo  T s w o w a  (poczta Lwów).
iPięć piętrowych murowanych bndynków i jeden parterowy.
tak działów leozniczych jak i pomieszkać (w wielki >j częśii _ _______  ______
lnami) wedle ni ie»szyeh wymagań. Wyborna obfiti roda źródlana, masaż, dektry- 
zowsn e, ml laoje, gimnastj a*, kąpiele elektryczne, słoneczne i inne wedle 
potrzeby. Lekarz przebywa stale w zakładzie i  skonała kuchnia, kryty deptak, 
piękne spacery w parku zakładowym i w lasach przytykających, czytelnia, forte
piany, bilard, kręgielnia, gry towarzyokie. Omnibus innjący etale między Marjówka 
a Lwowem. Tęlefon połączony z siecią telefoniczną miasta Lwowa. Skromne 

warunki. B iższyoh informacyj udziela i zamówienia przyjmuje:

Zarząd Zakładu wodoleczniczego Bl[arjówka.“

Sosna swyezajua
mama . - .

.  amarykańska.
S w ia r k ...................
M o d rzew ................
Akacja.......................
B rzoza.......................
O lo h a ......................
J a s io n .......................
Doitaws de kelel darme,
nasiona i sa opakowanie sadzonek liczy 

się własne kossta.
D ń “wki ogrodftri

Ccoa za lUO iztuk.
Dziczki jabłoń . . .  2! —  6J cm. J zł.

» gruszrk . . . .  15—85 -  1 _ 
Leszczyna gi t. wab. . . 26—60 
Porzeczka aula łe ca ezer.. .
Lipa azerokol. 35—50 om. . .
Kasztan zwyoz. 25—60 cm. . .
Cierń Chrystusa 70—lOj cm. .
Wiąa 70—100 ...........................
Jasion 100—140 .......................
Jawor 100—140 
Klon 100-140 .
Akaoja 120—150

• • • *

3 .  
6 ,
4 >

l-O n

i:
6 „ 
2 .

N A G N I O T E K !
8 k ó r ę  r< lo w ą  * b ro d m irM I usuwa 
się w krótkim czasie p e w o l©  » 
b o l n  przez prosu p ę d z l o w a n i e  
zaszczytnie znanym, J e d y u l e  p r a w 
d z iw y m  a p t e k a r z a  K a d l a u e r a  
ś r o d k i e m  n a  n a g n i o t k i  z apteki 

„ p o d  k o r o n ą ”  w  B e r l i n i e .  
Kartun 59 ot. Składy we widu aptekach.

^19 1 -1 2

NIEZKWOME WYLECZENIE
w  p n o e tą io  doróah (O dlia  

tposbj<Ua s ię  Twslaa 
Des p n e o iD C » » « > lu  

a n i p rsed , — * ~ * f ^
^ułyoiu. W m m -

Odlat l ł  n ły w sn y  
Środek w  ssp jtalaoh  puryo- 

k ich  r m n  > nieom ylnym  it k ia  
W e  Laowte w  iD tekach  P P .  K ikoluechu 

i W ewidrakiego.

Mniej jak 10 aztui s eduege gatunku 
nie aprzedajtmy, a uifei 100 sztuk nie 

wyaył* tlę. 
świerki modnewie i sosny od 100 do 140 

em. po 30 et. za sztukę.
W razie łaskawego zamówienia upra
szamy e podanie poczty i stacji kolei. 

Z wysokim szacuLkiem
rząd leśny wZasMwio pod Cz&rną,

o. p. Zassów, st. tel. Czarna.

A N I  O N I  E N D E R S
uie Lwowie, Ityncle l. 20. 1491 1—1

Polec, Szanownej P. T. Publiczności swój wskutek zmiany lokalu 
na nowo nrządzeny handel

Towarów drobiazgowych,
UDtrzeb to szycia i krawiecczmy

W ielki wybór w haftach ręcznych na kanwie 1 innych mate
riach. '  jaclkie gatunki włóczek i jedwabi do haftów, przybory do 
robienia kwiatów i t. p.

Najlepsze struny włoskie i niemieckie, orar izelkie p zybory
do inakpitaoiitów muzycznych. ----

kMkawe zlecenia - -prowincji u h tw h j t  •!( ^atychmBwt.
(Eksg. anonsów aImpressa* Lwów'.

h e r b a t y
.lńyka-rogyjskiel

ilO D D A  U L A
Wi Lwowie, plao M a r j n c k i  10 

poleca zbioru majowego:
X  kilo C s a g a .....................  i-go
« i  Saiiobasg ozan . ,  3- —
■ » » zbiór majowy 3- —
■ a Knysaw czarna . . .  4*—
■ .  Wyalawkl herhaolaae .  1* 30 
a ■ Wyulewkl a  najlepszych

herbat . . . . zł. 1 -«H> 
Zamówienia z prowincji wyaeła 

, aię odwrotną pooztą. 1015 —7 
[^D pakow aalt) aię ale liczy, 1>J

E k s t r a k t  s z p i l k o w y .
Płyn i rozpylony w pokoju odświeża powietrze i nadaje mn bal- 
lamtezną won lasów szpilkowych. Cena flaszki 40 ot. Rozpylacz 40 t.

T a b a k a  m en to lo w a.
Wypróbowany środek przeciw kat rowi. Działając znakomioie desin- 
fekcyjme i cbłodzp^o, uau ra po bardzo krótkim przeeiągu czasu za- 
palenio błop śluzowych nosr czem uniemożliwiając nadmierne wy
dzielanie Się śluzu, uwaloii chorego bardae n  ihło od tej przykrej 

dolegliwości. Cena pudełka 25 et. 3

G ł ó w n y  s k ł a d  

w  aptece pod „srebrnym orłem“

ZYGMUNTA RUCHERA
we Lwowie.

Zamówienia z prowincji uskutecznia sif odwrotną poczną

l i

Księgarnia, skład I wypożyczalnia 
net muzycznych, oraz okspodycj 

pism porjodyczaych

ii. i  K n M « i
w  K r a k o w te

polsea 1622 1—3 
uaatępiyąoe kompozyoje na fortepjaa
Zyganita Stojowsklego

Op. 1. Denz P.nsós uinsiealwt: et.
(Nr. 1. Melodie . . .  72
(Nr. 2. Preludc . . 9C

„ 2. Deus Capriees Etudet
(Nr. 1. Fibtnse . . zł. J
(Nr. 2. Toeeatina . 9C

. 4. Troi* Intermćdes 
(Nr. 1. (G-dur]

B U L I O N
własny t.yiób 1522 1—2

z dziuyzny I drobiu
1 kil* 5 zł,. »/-, kil* 2 -ł. 50 et. 

sprzedaje
F e l i c j o  H e l d l e r  

w  K r y n i c y  ( Z a k ł a d  k ą p ie lo w y ) .

p i O O t - W  B L A W C ę ę .
■ NA JOOZIf 2Ś1aJ®  NIEIM:‘E^VvM ^rOBK

, ^ p ro flcw in e  p n a i  A k id e m lł m edyczn i w  P aryżu,
, s | ^  A to p io w in e  przea F orm ularz  ofialalny franouakł, aank

aionowŁua przez ad (  M ad y esn f sr P o te rsb arg c . _ ■
_ PoaiaiilaJ|oe TÓwrnocześnil wrl a lno  S e i" Jod  ii i Żolaiat

§  RIlT-tOBK
"  JLproócw iite  przuz A k a d e it f ł  m ed yczn i ar P a ry ż a ,

A to p io w in e  przez F orm ularz  ofiulalny franoukkł, lrnok 
aionowazta prze ra d f  Mady.ezuf- w Potoraburgc .
Poaiatiłajaoe Tówrnoeześnil wrłUnóSei" Jod ii A iolfc*at

akr;kuję. w y ł |'z n ie  we w szystkich rodzajach  .„-w  
ńhcrdb , Jztói* v j i r w a je  a^redufc tiro fu lic zn y  (puchliny, t e t ł a n i ę  .* * % & ! ; hum oru, 

k tó rym  kw ykżąłąU io  je st tupołoł* bezaknteoinena; w  C u l o- 
r .  'W p o o ą ł * .  (‘ f w *  w  A  iK N o n .a u . j a t n y -ts sę it io u i n g u ta m ts t

t
i
A  ete. OiUtaeiaił pedtjs 9i - liktriom irodek t«rłpiniy«ny, yń

5 <c io n t ty ta o y i llm rity c in y e h , łU byo lnb

alaw y o U sa  ia h  k .y . .  iig o  i . i u w .  J u t  lekar- i  -  
a , rc id n K ln lsJn a a m . Ja k o  d o -ó d  ryitoi 1 ' < /
M ard ilw yłh  M O C L IE  S L A N C ^ 4 , t » ( U ł < ^

n o iu  mi te M uptfnt iu

ile« !tl 
N .-B . . . .  a U u y . i ł g o

i tv«m  [łp rw aam , r c i d n U  
•atontyompłoi piórdilwyłh 
B.leiy iz, plaoi(d na łrłkrss 1 pcdplfi aissitn i*'

I
I
«

u  ip o d a  zielonej etyk ie ty , 
ipiMitr i  ta Ptryiu, AUI SONAPARTS, * . 

<rTtTazma*d ki, FAUi.aen
!

(Nr. 2. (E-moll) .
(Nr. 3. (B-dur) .

8. Nr. 1. Lógendi .
8. Nrl 2. Mazurka .
8. Nr. 8. Só-suede .
6. Yariations et Fugus, na 2 

skrsypice, altówkę i wiolon
czelę. Partytura .

90
9n
90
90
60
90

90
Gło y zł. l-fo

w yleczeni? nieza
w odne w dwóch
god tinaoh

uw ieu. n ag ro d |, ńrodek nieom ylny, przy
ję ty  w szpitalach Paryzkich. O lo b u le e  
l o o r o t u n  nsnw aU  -wszelkiego gatunku  
robaki u ludzi i r i m n ą l  dom ow ych.

SOLI f ER goattnacłi pi
u lyo ia  O l o b u l o o S o c r a t a n a  aptekarza

n m  ■  f t  a  Znakom ito  pow odzenie W o -  
U W H U A w b u lm i  S a c r a t a n  dało po 
wód do Ucznych podrabiaó, których cho
r z y  starannie un ikać pow inni.

We Lwowie w apt :
PP. Mlkotafloha, Wewlorakleffo 

1 D*» Buokare.

Największy skład
O B U W IA

v. n n
Lwśw, Akademicka I. 3. 

Handel skir 1.10 w Rynku.
Obuwie męskie od 4*50 do 25 zł. 
Buciki dsmskie od 2 zł. do 10 zł.

Ns porę wiosenną i letnią szcze
gólnie przysposobiony wybór.

Nadzwyczaj tanie buciki 
lakierowane.

Na wyeieezki w góry alo- 
zbądaa podeszwy gumowe 
przybijam nawet do starego 

obuwie.

\ /

Farblety 1 posadzki deszozolkowe
oraz w a se lk ie z i rro b y  s to lfc .sk ie  jako to: o k n a , d rz w i, 
bvam y,op i ik i  Yerkleidungen) l i s tw y  profilowane (karnesy), 
l i s tw y  do podłógj l i s te w k i  na ubrania o g ro d o w e , l i s tw y  
do krycia daohó i r, dalej przjjmuje do h e b lo w a n ia  i  r a n ię  
o ia  d e sk i n a  p o d ło g i, ł a t y  i t. p. r o b o ty  m a sz y n o w e , 

jakoteż K R Z E S Ł A  O G R O D O W E , składane poleca
PAROWA FABRYKA 1281 1 -7

B R A C I  W C Z E L A K  we Lwowie.
Z a h t i p u j e  w s z e l k i e  m a t e r j a Z y  t a r t e .  ”̂ M ł

.Pomimo wszechstronnego rozwoju ohsmji kosmstyoznej i nle*łk on 
przetworów na tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć star* 6°« 
istniejącego środka, Którym jest

D r - P r y d .  I < e m g ie l ’a  B A L S A H
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka “P j^ ^ f l^ B lf  lbadał w is ia ł  
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fr?d. prokurator

od lat 30 nie nTegło :

oeyjekieg

S m dzban usiek.

tnośćv
________________dozaG O ct.,

S ^ S & a e ^ W S S S k i e ^ 1* " a p ^ w Tarnowiej. M.uryoegs Adlera, w " ^ ^ ' Alfreda
we Lwowie n Z. Ruckera, w Krakowie u Wiktora'Ridyka apt., 

ipoy mmai apt, w Tarnowie n z j i —
ftpiantkala i w drogusiji A  Haas 400

Poręczenie prawdziwości
o d  l a . t  —a

c h lu b n ie  z s a n y e h  u a e s y e h  d o s k o n a ły c h  i s k n l e e i n y c h
p rz e tw o ró w :

D r ,  S u i n  d e  B o u t e m a r d a

_  aromatyczna pasta do zębów
p i e r w s z y  dotychczas aiozró-roany śr j 0 czyszczenia i utrzymania zębów 
i dziąseł aż do późnej starośei w */, i »/, i iezkaeh po 70 i 35 centów.

D r .  B o r c h a r d t a

a r o m a t y c z n e  m y d ło  z io ło w e
sku teczny  środek na tak niem>łe: „piegi, v ypryski, pciherzyki, łupież i inne 
nieczystości skórne", tndzież na ,kruchą uuebą i żółtą esrę'1 zai m 

doskonałe „ m y d ł o  t o a l e t o w e "  zapieczętowana paozl 42 ot.
P r .  I ń r l n g n l e r a  „Olejek » włosy z .orzeni ziół" dla wzmocnienia 

i konserwom uia włosów u brodzie i głowie, flaszka l z ' .  
P r o f e s o r a  d r .  Ł ln d e w a  „Roślinna pomada lasków “ podnosi połysk 

i gibkość włosów i n a ia jf się .razem do utrzymania przedziału we 
włosach, w „ryginalnych sztukach po 50 ot.

B a l s a m i c z n e  m ;  d ł o  o l i w n e  odznacza «'ę sz-ent oży iająoem, oraz 
konserw ' !ą«em działanien na gibkość i miękkość cery. w paezkL ih 
po 35 ct.

D r .  B ń r l n g n i e r a  „Ai matyczny wyciąg koronny", jako wyborna woda 
perfumowa i  do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w >ryg. 
fla8zkaob po 1 _rf- i 75 ct. . ,

i t r . W a r tu u R *  „romada ziołowa" dla wzmoonienifc i ożywienia poroitw 
“ “ k ło s ó w , w zapieczętowanych i w szklę stemplo* 4nyeh słoikach po 85 cf. 
G r j^ H a r tU D g a  M01e„ jk z kory chinowej" dla kon&erwowania i upiększenia 

włosów w zapieczętowanych 1 w szkle stemplowanych słoika' p] ,.ę ^  
B r a c i  L e d e r  .Balsami°»ne mydło z olejku orzechów ziemnych", jztu’ a 

po 25 ct., 4 s*tuki w jednej paczce 80 ct. Polsea się szozególaiej n* 
chropawą i popękaną skórę i delikatną cer?, osobliwie u kobiet i dzieotj

J e d y n ie  sp r z e d a ją  po powyższych cenach orygiaa inych 
we LWOWIE w aptekach Z. Ruckera, J. Beisera, , Mikolaseha, J. Wewiór- 
akiego i A. Sklepińskiego; w Białej w aptece E. Kelera; w Broduoh u apl, 
H. Griinspanna i Wilhelma Langsoerga; w Czernlowuob u Ign. Schniieha 
w Drehobyozu Wiktor Raszka apt.; w Grybowie u A. Muszyńskiego 

‘— ‘ " " ‘która y. Rohma; w KełMyl o E. StenolK

■r) c ł r 7 a - k n n i o  I F ” ed nusiadowauiami D r .  B o r e h a r d U  
U S l i L c Z C r  „Mydła ziołowego" i D r . f lo ln  d e  B o a t e  
m a r d ^  .Pasty do sębów" ostrzegamy niniejazem szanownych knpująeycl 
usi 1041 1- B

Raymond 4 Comp. w Berlinie,
c. k. właściciele przyw ilejów .

W;d*wc»; Jtarf Lwkownicki, Oógoimówtej u  rednkcję Adwn Krajewski Papier * fabryki ezerlańskiej< Z drukarni .Paieimika Polskiego", pod zarazem Franciszka Kitttoew


